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Herbatka u p. Rakowskiego
Pary i ,  22 czerwca.

Po upadku caralu w Rosji, w 
marcu 1917 roku.fi Rząd tymczasowy 
mianował ambasadorem w Paryżu, na 
m!eisce lzwolsklego, p. Bazylego Ma- 
kłakowa Ten ostatni nie zdążył prze­
cież wręczyć swych listów uwierzy­
telniających Prezydentowi Republiki, 
bo w międzyczasie doszły w Rosji 
do władzy Sowiety. Ambasada rosyj­
ska przy jlicy Oreneile, 79, stała się 
siedzibą najróżnorodniejszych organi 
zacji emigracyjnych. Zniknął z pałacu 
przepych, a miejsce dawnej świernoś- 
ci zajęła bieda: zwiększyła się liczba 
domowników, niszczyły się meble, 
parkiety.,. W połowie 1920 roku, w 
okresie W rangla, zapanowało (u 
chwilowe ożywienie, ale wkrótce 
znów wrócił smutek i apatja.

Tak było do kcńca 1924, kiedy „ 
ambasaaz>e zainstalował się Lecnid 
Krasin. Odnowiono gmach i menie, 
zdjęto dwugłowego orła, wymalowa­
no na frontonie skrzyżowany młot z 
Sitrpem, oraz zamknięto bramę wej­
ściową. W rok później zastąpił Kra- 
sina p Ch.ystjan Rakowskij. Brama 
wejściowa ciągle jest zamknięta, a 
gmach ambasady wygląda od zew­
nątrz cichy, tajemniczy, jakby obu 
marły. Kilka razy do roku otwierają 
s:ę prz**ciez podwoje, zajeżdżają przed 
główne wejście eleganckie samochody, 
j  salony Ambasady wypełniają cie­
kawscy kosmopolitycznego świata 
paryskiego pragnący zobaczyć jak 
państwo Rakowscy przyjmują... Prze- 
konywują się, ż t  owszem, zakąski 
(sowieckie* łudząco są podobne do 
(carskich*, a kawior J. E, Rakow­
skiego niczem nic ustępuję kawioro­
wi J. E. izwoiskiego Poa tym wzglę­
dem nic się r.ic zmieniło. W yjęcia w 
Ambasadzie sowiecKrfj^i.uOgół się 
udają, bo p, Rakowski jest starym 
Paryżamnem, ma tu wielu znajomych 
z czasów uniwersyteckich — np. se, 
natora de Monzie i p Emila Barc- 
redaktora A ven iru  — a w rtszae  
wśród komisarzy ma najmniej krwi 
ludzkiej na sumieniu.

Pozatem, od czasu do c z a s u , „to­
warzysz ambasador* wydaje herbatki 
dla prasy paryskiej, jeśli mu chodzi
0 _ wywołanie pewnych nastrojów. 
Wczoraj właśnie byliśmy na takiej 
herbatce u p. Rakowskitgo (w cha­
rakterze współpiacownika azienmków 
francuskich). Ambasador sowiecki uz­
nał za stosowne wziąć władzę mo­
skiewską w’ obronę przed atakami 
prasy francuskiej z powodu ostatnich 
egzekucji. Pozatem m ówił5 o stosun­
kach noisko-sowieckich.

Przyjęcie odbyło się w wykwint­
nym salonie, w którym Lenin nieco 
zdziwiony patrzył się z portretu na 
złocone mebie w styiu Ludwika XVI-go 
na purpurowe obicia ścian, na stół 
zastawiony doskonąłemi kanapkami, 
ciasteczkami, pudełkami cygar i pa­
pierosów, oraz D orcetanow em i filiżan ­
kami, które w yfraczem  „tow arzysze- 
służący* napełniali nam wonną her­
batą... W takim nastroju byliśmy o 
sto  tysięcy mil od moskiewskich ka­
towni, od oprawców G.P.U., a p. Ra­
kowski mógł łagodnie i z uśmiesz­
kiem ironizować na lemat powodzi 
wiadomości jakie co dnia 
p o d a je  prasa paryska o zam iarach
1 czynach Sowietów, a które prze­
ważnie są zrośliwe lub wręcz tenden­
cyjne Np. ta historja z trzecią notą 
Litv'inowa do Polaki, która już przy­
brała charakter .ultimatum ' G łupst­
wo i wymysłl

— Rząd sowiecki, ciągnął p, Ra­
kowskij, oczekuje na powrót p. Za­
leskiego do Warszawy, aby dalej 
prowadzić wymianę zdań w ramach 
dyplomatycznych, Rząd sowiecki 
z lc iy ł już dowody swej aobrej woli, 
proponując Polsce podpisanie układu 
o w zajem ne^ nie-napadamu...

W edług p, Rakowskiego, istnieje 
niepątpliwie cakcja skoncentrowana*, 
mająca na celu (doprowadzenie do 
wojny*. Akcję tą prowadzą „organi­
zacje monarchistyczne rosyjskie*, ko­
rzystające z popaicia „zagranicy* tja- 
kiej, tego p- Rakowskij nie powie­
dział). M oraerstwa popełniane na o- 
sobach przedstawicieli sowieckich za­
granicą, mają na celu „stwarzanie 
incydentów i zatargów, mogących 
uoprow adzć do wojny z Sowietami*. 
Zaś morderstwa i zamachy terrory­
styczne dokonywane na teryforjum 
Z.S.S.R. mają na celu uzasadnienie 
op.nj. w świecie, że władza sowiecka 
jest słaba. .

— W takich warunkach, kcńczy 
p Rakowskij, egzekucja dwudziestu 
terrorystów dokonana ostatnio w Mo­
skwie była zwyczajnym środkiem o- 
brony przed akcją, zmierzającą nie- 
tylko ku zakłóceniu wewnętrznego 
ładu w Z.S.S.R., ale także pokoju 
europejskiego...

Postawiono następnie p. Raków-

w dzisiej

Befg-a i Pclska w blaskach purpury rzymskiej.
RZYM, 28 .VI, PAT. N a u roczysto śc i n a ło ż e n ia  b r e t u  k ^ rd y -  

n a lu k  e g o  p ry m a so w i B e 'g ji w  W atykan ie . K ardyna  p ry m a s  Bel- 
g ji w m o w ie  w y g ło sz o n e j p o  n a ło ż e n  u  b ire tu  p o d k r e ś l i  u p rz e j­
m ą in ten c ję  p a t t t a ,  że te  r a d o s n e  dni w p ro w a d z e n ia  .io w y t h  
k a rd y n a łó w  d o  s e n a tu  k o śc ie lnego  Bel&ja p rz e z y w a  w ra z  z P o l­
sk ą  z k tó rą  związani. je s t  o d d a w n a  p rz e z  g łę b o k ą  sy m p a tję  /.as- 
k a  p a p ie ż a  w ydaje  s ię  ks- p ry m u so w i k a rd y n a ło w i Belgi, te tp  
w  ększa , że ró w n o c z e s n e  d o  s e n a tu  KoSc o ła  w sz e d i p ry m a s  b o - 
h a te r s k  e j P o ls k ..  k tó re g o  w iedze  i g o i 1 w ość a u s ź p  is te rs k a  żale- 
c iy  pap ieżow i Jego  w ybór. P iu s  Xi w o d p o w  edzi n a  p rz e m ó w ie ­
n ie  p ry m a sa  B eigji ch v a lił w n io s te  s tó w a  k a rd y n a ła  i u /..isr ze 
s w e j s t r o n y  za szczęśi w e s p o tk a n ie  s ię  Beigji 1 P o lsk i w o la sk a c h  
p u r p u ry  rzym sk ie j,

Rewizja w lukalu „Action Franęaise“.
PARYŻ, 28 Vi. PAT. Rząd postanowił dom igać s'ę odroczenia inter­

pelacji w sprawie wypadków w więzieniu Same aż cio z a k o ń c z e n ia  roz­
strzygającego śledztwa sądowego. Sprawę tę rząd przedstawi jako kw;„.;i; 
zaufania. Wyznaczone na dziś po południu opttacje poliiyjne pozostają ,© 
w związku z ucieczką D audefa rozpoczęły się o godz. 12 nvn 30 w 
kałach Art or, Francaise i trwały kilka godz:n- Silne oduzialy pt i cyjne 
p luowały wszystkich drzwi piowadzących do gmachu.

A c tlo n  F r a t ic a l s e  n ie  w ie  g d ż ie  j e s t  D a u d e t
PARVZ, 28,Vi, PAT. Redakcja Aciion F.anęiise osv iaacza 

szem wydaniu, że nie wie gdzie znajduje się Daudet V ćzr.ie, **cm wy­
daniu dziennika niema artykułu podpisan:go przez D :udet'a . Petit Pa- 
riskn donosi, że w kołach politycznych oświadczają, Iż rism a żadnych 
podstaw do twierdzenia, że Daudet przekroczył g ran it: pansfwa.

RZYM, 23 VI PAT, Kiążą tu pogłoski iż Daudet odjechał z Pa. yża 
samolotem i wylądował na terenie Wl jcli. D jtych;zas nuina po!wierd/e- 
nia tej wiadomości.

Bezowocne poszukiwania.
QUF;BEC, 28.V1 PAT Ekspedycja, która u fała  się w swoim czasie 

na poszuKiwania Nungessera i Cali powróciła do Chicojtlni, oświadczaj jo 
ż t  nie natrafiła na żadne ślaJy po zaginionych lotnikach.

Nieprawdziwe wiadomości.
Urzędowa kowieńska «Elta» ogłosiła kottiuniKai o tn.Sci fantastycznej: Mianowicie, 

że Litwini w Wiinie o tnym ali zaledwi, 1 mandat tylko dtarego, że 10 00 głosów litew­
skich skreślonych zostało jako obcokiajowcdw.

W związku z tera otrzymujemy z najbardziej miarodajnego źródła następujące w y ­
jaśnienia:

W edług on_atniego spisu LI winów jest w Wilnie około 3-00. Na listę ..tewską 
padło 1012 głosów przy dzielnej 1227. O tuy .uali oni Jeden mandai dzięki blokow z Ro­
sjanami.

Ilość uprawnionych do głosow. wedl. spisu magistrackiego wyr. 3 łs 5 esób.
Fr^y sprawdzeniu przez komisje odwodowe akr ml-jtio o g ó łe m  9 iw  o&ób, są to 

obcokrajowcy 1 o=oby dwa razy figurujące w spisach. Wniesiono 7921 reklamacji o wpi­
sanie na listy i 75 o skreślenie z list.

/  tych r e k la m a c j i  nieuwzględniono 1491 o wf ranie i 36 c  skreślenie.
Uprawniono w rezultacie do glosowania 103240 — głodowało 60820 co stanowi

58 6 p.uc. ‘ -  ..............
   Unieważnione- p?*.-!*. 0 'V-?n -2 0 gio^ćw.

W obec powyższego wiadomość «EUy> jesi wyssana z palna.

Zagadkowy zaimch na majora rancuskiego.
PARYŻ, 28-VI. PAT N a dworc-u S t .  L a z a re  z n a le z io n o  w Jednym  i iracrc' 

nów  c h e rb u rsk le g o  cksp ressu  o c tek a jąc eg c  k .w ią  tru p  m ayora arty lerji Sc.:ival- 
lo za b ite g o  m rza ła iu i z rew o lw eru , t*rzy t ru p ie  n ie  b y ło  ż a a u e j b ro n i. N ł ic  
m ia u  w m iejscow ości B e rn a y  z n a le z io n o  n a  sz y n ac h  ko le jo w y ch  ra n n e g o  
o so b n ik a  po siad a jąceg o  re w o lw er z ń lk u  ku lam  w y d trz d c n e u ii

•-ARYZ, 28 VI. FAT O k a z a łu  się. że znaleziony  n a  to rze  ko le jow ym  w p o ­
bliżu b e rn a y  m o rd erca  nazyw a się  F u llin  i je» t z zaw odu  ry su w r..k it.n . Zezn«< 
on , iż w  ce lach  rab u n k o w y ch  z a m o rd o w a ł pod p u tk . S auvaile , k to reg o  ciało 
z n a ie z io n o  n a  d w o rc u  St. L a z a re

ChamberJ n odlewał z Warszawy,
WARSZA VA, 28.VI (te l.w l. Słowa). O  godz. 9 min. 30 nu lotnisko 

przyjechał Chatnberlin, Na twarzy bohaterskiego lotnika nie znać już tak 
silnego zmęczenia jak wczoraj. Słolir.a Polski zrobiła na nim bardzo dod 
re wrażenie, Chamberlitt niespodziewal się aby Warszawa dyla tak ruchli- 
wem m astem.

Po obejrzeniu samolotu i podpisaniu się w księdze pamiątkowej 
Aerolotu lotnik amerykański powrócił da hotelu Europejskiego.

O  godz. 11 min. 30 lotników amerykańskich przyjął p. Prezvd«łt 
Mościcki na specjalnej audjencji. Panu Prezydentowi przedstawił Chamberli- 
na i Lewina poseł amerykański p. Stetłson. Po krótkiej rozmowie z Prezy­
dentem, który życzył azieinym iotn ko n sukcesów opuścili oni Zamek.

W parę godzin później nastąpił odlot. Do granicy polskiej odpro­
wadzały samolot „missis Columbja* dwa aeroplany polskie jeden wojsko­
wy Potez na którym znajdował się przedstawiciel M S Z. i drugi samolot 
prywatny Aerolotu.

WoOec tego, że przed wystartowaniem z lotniska Mokotowskiego 
nadeszła wiadomość, iż na granicy czeskiej wskutek buizy nasiąpiła kata­
strofa lotnicza z aparatem Aeroluiu, który oddył swą normalną drogę z 
Warszawy do Paryża i pilot oraz dwaj pasażerowie ponieśli śmierć na 
miejscu, Chamderlin zmienił marszrutę i wyruszył bezpośrednio na Wiedeń, 
Monachjum, Zurych.

Nad Krakowem z nieznanych powodów Chambarlin zdecydował się 
lądować, w ostatniej chwili gdy bvł o pare metrów od lotniska zmienił 
decyzję i poderwał się w górę.

WARSZAWA, 28 —VI. Pat, Letnicy amerykańscy Chamberlin i Ltvi- 
ne w towarzystwie posła amerykańskiego Siettsona, przyjęci byli w dniu 
dzisiejszym o godz. 1 I-tej rano na audjencji u Pana Prezydenta Rzeczpli 
tej, poczem udali się na krótki pobyt do hotelu, skąd o godz. 1 ej przy­
byli na lotnisko cywilne na polu Mokotowskiem Tuiaj zebrali się przed­
stawiciele władz oraz liczna publiczność. Około godz. 1-ej r.iin 36 lotnicy 
żegnani serdecznie pizez obecnych przedstawicieli władz wzb li się w po­
wietrze udając się do Zurychu.

KRAKÓW, 28—Vi. Pat. O godz. 15 min. 56 Chamberlin i Ltvine 
przelecieli nad Krakowem.

^ d i i e c h o W s k i e g o  m o w y  r e k t o r s k i e

skiemu szereg pytań, na które przed­
stawiciel sowiecki zręcznie odpowia 
dał, w dobrej francusczjźnie. Znać 
było przecież, że dyplomacja sowiec­
ka zaniepokojona jest rosnącą wi 
Francji niechęcią do Moskwy z po­
wodu powrotu tamtejszych władców 
do metod bezprawia i terroru. Nawet 
socjalistyczny Populaire napisał prze 
cież, le  „międzynarodowy socjalizm 
n e przebaczy rządowi sowieckiemu 
jego ostatmen zbrodni*. Przed ostat- 
niemi egzekucjami twierdziliśmy z 
pewnością, że Francja nie zerwie sto ­
sunków dyplomatycznych z Sowieta­
mi dlatego tylko, że zerwała je W.

Brytanja. Zwolennicy zerwania—Fig*1'  
ro , Avenir i Echo ds Paris — bvl' 
dość oaosobieni. Ostatnio zyskali du­
żo nowych zwolenników w opinji 
publicznej taki M atln  np., idący za­
wsze z wiatrem, atakuje Sowiety co­
raz ostrzej. Atoli twierdzenie, że Rząd 
francuski zdecydowany jest zerwać z 
Sowietami byłaby dziś zupełnie nieu­
zasadnione P, Rakowskij nadal bę­
dzie siedział w Paryżu o ile w Mo­
skwie nowych głupstw nie popełnią. 
Ale francuskie kredyty są w wodzie 
— to napewno,

Kazimierz Smogorzewski

Obecni na uroczy Gościach uni- 
wersytecKich w r, 1925/6 i czytelnicy 
«Słowa> żywo zapewne mają w pa­
mięci mowy rektorskie Zdziechow- 
skiego- W ogólnej atmosfeize sza­
rzyzny i bezidćownści oma pow szed­
niego, zajęci drcDnemi i marostkowe- 
mi sprawami, nie dostrzegamy wiel- 
kicn linij ideowych, zakreślających 
bieg wydarzeń i tworzących historję,

Mowy rektorskie Zdziechowskie- 
go, które dopiero co z pod prasy 
ukazały się *) są ołyskawicami, roz- 
świetlającem: dzisiejszy miok codzien­
ności i ukazująctmi prawo moialne, 
rządzące światem.

Z mów tych przebija mocna in­
dywidualność ZdzitchowSKiego i jako 
myśliciela i jako wychowawcy, który 
zatrwożony o duszę młodzieży współ­
czesnego pokolenia, narażoną na wpły­
wy niszczących oraw c m oralne złych 
sił, opanowujących starsze pokolenie, 
do młodych zwraca się z wyrwanym 
z gorącej i wzniosłej duszy okrzy­
kiem i błaganiem- ,  Miejcie iuość nad 
O jczyzną!'.

Zło, rozkładające nas, widzi Zdzie- 
chowsk w bolszewizmie rosyjskim i 
póibąlszewizmie polskim, * w który, 
zdaniem jego, pogrążyliśmy się i da>ej 
brniemy. Wsz>stkie mowy, zawarte w 
tej książce, wychodzą z iego punktu 
widzenia, i,w ten sposob, zacieśniając 
rozważania do jeonej lezy zasadni­
czej, czynią chwilami wrażenie jedno­
stronnych dociekań na temat wspól- 
czesntgo upadku człowieka i świata.

Spróbójmy umieścić te mowy na 
tle poglądów filozoficznych Zdzit- 
chowskiego. Zyskają one na wyrazi- 
sioaC., a i o d p o rn a  ie i zapewne wra­
żenie ich jednosirormości.

Zdziechowski uważa za Platonem, 
iż idee rządzą światem, a wśród nich 
miejsce czołowe zajmuje idea rtligij- 

,na. Wysuwając ideę religijną na czo­
ło credo filozoficznego, w konse- 
kwencj; dochodzi Zd/iechowski do 
wniosku, iż „kultura ochrzczona być 
musi przez Kościół i stać się środ­
kiem do łączności rmęcizy doczesno­
ścią a porządkiem wyższym*. B.oiąc 
za podsiawę dogmat upadku człowie­
ka i wyznanie Apostoła, iż „świat w 
złem leży* oraz nawiązując do filo­
zofii Schopenhauera, twierdzącego, ii 
zło jest zasaaą bytu, Zdziechowski 
wyznaje ptsymizm, którego istotę 
stanowi afirmacja tożsamości istnienia 
z  cierp.eaiem i złem. Wierzy za Se- 
cićianem, iż zasadniczą potrzebą ży­
cia jest urzeczywistnienie prawa mo­
ralnego. A dążność do tego urzeczy- 
w.str.iema—to właśnie ów pęd za 
nieskończonością, tęsknota za abso­
lutem, niezaspokoj ma tęsknota wzwyż, 
w świtcie rzeczy skończonych. Trze­
ba „patrzeć na świat jano na dom 
mewoii, a na istn.enie przyszłe, jako 
na ziemię obiecaną*. Propagując o- 
sobisly, bliski stosunek do zagad­
n ień  reiigji i Boga, Zdziechowski żą- 
aa religijności głęookiej, takiej, która 
uznaje, iż „wymowniej, niż gwiazozi- 
sic niebo, mowi o Bogu sumienie*.

Wszystkie mowy rektorskie Zdzie- 
chowskiego walczą z bestjalizacją 
człowieka, którą niesie bolszewizm 
Eąlszewizm i nacjonalizm, czy ko­
munizm 1 szowinizm to doktry­
ny — twierdzi Zdziechowski — któ­
re podcinaią u korzeni podstawy 
kultury i są wrogami ludzkości O bej­
mując urząd rektorski i otwierając 
rok szkolny, Zdziechowski potępi! 
mate-jalizm historyczny w imię wiel­
kiej idei moralnej oraz nawoływał 
młodzież do polityki, nie codziennej, 
partyjnej polityki, ale tej wielkiej, 
której naucza! Platon i którą określał 
jako „królewską sztukę wzajemnego 
przenikania się umysłów*. Taka pu- 
lilyka to „umiejętność cudowania 
mostów od mojego ja g o  każdej in­
nej jaźni, od mojego naroau, od 
mojej klasy społecznej, do innych 
narodów I klas*. W konkluzji tak

*) Prof. Dr. Marjaa Zdziechowski: Wal­
ka o duszę młodzieży. Wilno 1927.

mówii Rektor: „Powinniście postęj^o 
wać tak, aby wyraz Polska nie od­
pychał, lecz był atrakcją dla wszysi 
kich narodowości wonodzącycb w 
skład państwa polskiego. Polityka, 
do k!órej was wzywam, wyrabiać 
was będzie moralnie — i przenosząc 
ją później na szeroką widownię iycia 
publicznego, uratujecie ojczyznę i pań ­
stwo od grożącej klęski*.

Każda mowa rektorska Zdziechow- 
skiego, posiada jakiś wskaźnik ideo­
wy, zawiera jakieś głębsze spostrze­
żenie rzucone jako memento na dal­
szą metę. Mówiąc c  Staszicu wzywa 
do ćwiczęń w niełatwej „bo sprze­
cznej z temperamentem rarooowym  
umiejętności tego skupiania się we­
wnętrznego, które mędrcy indyjscy 
wyrazem Yoga określali*. W mowie 
ku czci Arcybiskupa Cieplaka zapy­
tuje Zdziechowski czy wspólność mę­
czeństwa w Bjlszewji kapłanów ka­
tolickich i prawosławnych nie jest i 
nie będzie drogą do głębszej łączno­
ści duchowej między zachoumem 
a wschodmem chrześcijaństwem? Mó­
wiąc o Żeromskim, na akademji ku 
czci jego, stwierdza za wielkim pisa­
rzem. iż „poisce trzeba na gwałt 
wielkiej idei* i zastanawia się skąd 
ją brać. — W przemówieniach na 
na cześć Marszałka Piłsudskiego, 
podziwi owocny wysiłeK Legjonów, 
bo wierzy Zdziechowski w mistyczną 
moc krw., przelewanej w imię wielkiej 
idei. 1 nawoływał do twórczego sk u - 
pienia się społeczeństwa dzisiaj, jak 
młodzież pized laty skupiła się w 
wysiłku twórczym Legjonów. I tak 
idąc daiej można w każdej mowie 
R tktoia znaLić programowe wskaza­
nia, rozjaśniające teraźniejszość ogniem 
idei, panujących wiecznie i zwycię­
skich w wyniku biegu dziejów.

A czy trzeba dodawać, że mowy 
te cechuje szerokość widnokręgów 
filozoficznych i pSfifyćZłiyrft? Że owie­
wa " wzniosłość moralnego prawa i 
uczuć chrześ’ijańskicii? Że przema­
wiają one oo serca i umysłu żarli­
wością słowa?

Widząc w Katedrze RektorsKiej 
jedyną dziś w Poisce niezależna i 
womą placówkę myśli — roztaczał z 
tej Katedry Rektor Zdziechowski pro­
gram, który oby był wytyczną dzia­
łalności me tylko naszego odrodzo­
nego uniwersytetu

W  P.

Wczorajszy Kurjer 'Wileński protestuje 
przeciwko temu, że rolę organizowania szpa­
lerów podczas ptzyjazdu P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej pełnić będzie Zjednoczenie 
Stowarzyszeń polskich.

Zdaje się w>adze organizujące uroczy­
stość nie będą zaar 'a  redakcji Kurjera W ileń- 
sk,ego pytać. Bo oto, pismo to twierdzi, że Zje" 
dnoczenie Stowarzyszeń Polskich jest to in 
stytucja endecka. Bardzo być m oic. Lecz 
pamiętaimy, że endecy w Poznaniu nie 
cncieli brać udziału w przyjęciu Par.a P re­
zydenta, nie chcieli także brać u&zlału w 
ogólno narodowym pochodzie w dzień 3 
maja. W ojewoda Poznański ich ao iego za 
chęcał, endeoy się upani i stąd wynikła zna­
na historja z dymisją hr. Bnińskiego — nie- 
przyjętą i ż sympatycznem uznaniem stano­
wiska hr. Enińsł-iego, a naganą d!a en­
deków.

Tak się rzeczy miały w Poznaniu. JeSli 
u nas endecy nie frondują, iecz chcą brać 
udział w uroczystolci ogólnej, to przecież 
nie można im powiedzieć Poznaniu u e 
chcieliście, więc was zmuszano, w Wilnie 
chcecie — więc was odtrąc&ją>. Tanie sta­
nowisko byłoby dla nas niezrozumiałe i 
sąazimy, że i niezrozumiałe dla reszty spo­
łeczeństwa.

Obiad u pos. Patka.
MOSKWA, 28- V I .  PAT. Poseł 

Rzeczypospolitej w Moskwie p Patek 
podelmuje dziś śniadaniem wycieczkę 
kupców i przemysłowców gdańskich 
z b. senatorem | t v 2lcvskyrŁ na czeie.

Min, Girsa powrócił.
WARSZAWA, 2 8 -V l. PAT. Mini­

ster pełnomocny i poseł nadzwyczajny 
republiki czechc słowackiej p. C  rsa 
powrócił do Warszawy i objął u m ­
iłowanie.

S e j n r  i  R z ą 4
Stan rokowafi o pożyczkę zr. 

g-anlczrą.
WARSZAWA, 28 VI. (tel w ł Słowa) 

W najbliższych dniach Ministerstwo 
Skarbu zamierza zdołać konferencję 
prasową, na której wyjaśni stan ro­
kowań o pożyczkę zagraniczną. Ro­
kowania te toczą się w dalszym cią­
gu zupełnie normaluie z 6 p rzedsta­
wicielami finpnsjery amerykańskiej. 
Ostatnio do perlrakiacyj z e . strony 
amerykańskiej dolą:zyła się jedna z 
ekspozytur Morgana Ouaranty Trust 
Company Wszystkie warunki zostały 
juz ustalone prócz kursu emisyjnego. 
Kurs ten byłby w tej chwili wyjątko­
wo niekorzystny dla nas przy obec­
nym stanie rynku amerykańskiego. 
Na ryr.ku amerykańskim obserwuje­
my jednak stałą poprawę, czego do­
wodem może być, że pożyczka Dilo- 
nowska podniosła się do 97,5. Vice- 
prtm jer Eade! oświadczył, że wszyscy 
rozpuszczający fałszywe pogłoski c 
przebiegu rcKowań będą pociągnięi 
do odpowiedzialne ści za działanie na 
szko łę  państwa.

Czwartkowe posiedzenie 
Sejmu.

WARSZAWA. 28.VI {teł wł. Stówa) 
Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu 
znajazie się sprawozdanie komisji o 
zasiłkach dia roazin wejskowyoh po­
wołanych na ćwiczenia. Jak wiado­
me wbrew stanowisku Ministerstwa 
Skarbu komisja uchwaliła mimo b ra­
ku ponrycia budżetow ego zasiłki te 
wypłacać. O gólna suma zasiłków 
ooiiczona jest na 3 miljony złotych 
Pozatem na porządku dziennym znaj­
dują się kilka ustaw o ratyfikacji 
układów międzynarodowych oraz 
ustawa o opłatach stemplowych.
Termin kasacji sprawy Króli­

kow skiego odroczony.
WARSZAWA 28,Vi (tel. wł.Słowa, 

Termin kasacji głośnej sprawy Kró­
likowskiego, znanej pod nazwą .t ru ­
pa w walizie" odłożono do 20 lipca

Zjazd robotn. przemysłu w łó­
kienniczego.

STGKHOuM , 28—VI. PAT. 
brała się tu aigfoyttaYoćfowego 
z w itk u  .rviootn'ków przemysłu włó­
kienniczego. Reprezentowanych jesi 
8 państw, między memi rówmeż 
Polska,
X lecie poczatKU końca artnji 

rosyjskiej.
W dn u dzisiejszym mija 10 lat 

od chwili, kiedy rządzący chwilowo 
Rosią Aleksanaer Kierenski wydał 
rozsaz ofenzywy armji, jak zosłał 
wykonany len rozkaz nie potrzebuje­
my chyba przypominać.

Ogłoszenie.
Zarząd dóbr 1 Zakładów Prze­

mysłowych Romana Żurowskie­
go w LeszczKOwe p. Waręż 
(Małopolska) zawiadamia, że 
w szjslkie wyroby Leszczkow- 
skiej fabryki sukna i koców wy­
stawione są na Wystawie Prze­
mysłu Krajowrgr w Wilnie 
(uniwersytet 25/6—10/7). Tamże 
przyjmuje się zamówienia na 
burki (na wzór slawuckich) uraz 
uskutecznia sie sprzedaż towa­
rów i udziela infcrmacyj co do 
przeróbki dostarczanej wełny.

E. Mieszkowski
Mickiewicza 22 

W ytworne 1 trw ate 
C Z A P K I  I

K A P E L U S Z E
Kraj, i zagr. (Esorsal., Hablg i ln.)

C O
T Y B Z I E H

CZYTA KAŻDY

„ P R A W D Ę "
Tygodnik «FRA\7DA», jesi najwięk­
szym i najwszechstronniejszem cza­
sopismem w Polsce, profl dzonen* 
w stylu en-opejskim «?RAV7Pr.» 
daje c-.ytelnikowi caioKF-tai' aktual­
nych spravr ze wFzystkich dziedzin 

życia państwa i społeczeństwa.
«PRAWDA» jest pismem dla Inteli­

gencji polskiej.
Należy natychmiast żącać 
-gzem p^rzy  okazowych.

Redakcja i administracja:
W a rs z a w a , W lic za  16 

: Ł odź , P io tr k o w s k a  8 5
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1. O  ó i  na podstawie powyższego 0 szanse istnienia Państwa polskiego. r i U U l j  W I L  * ■  w l ;  Af l * 1 ^ * /  l i i i  W / K w W l N l

S T S 3 2 u M X  “ wfe p i U 3 8 %  w Mf*» -  « ■ * - .  Przemówienie Marszał.ka Piłsudskiego.
przyzwyczajono się uważać za punki wogóle chcielibyśmy oprzeć naszą być barjzo  zagrożone. W zdłuż całej drogi przeoywanej Ody przed trumną stoję, muszę olbrzymie głazy samotne, lecz z na-
zwrctny w dziejach opinji polskiej, ideologię, dochodzimy, razem ze III. przez pocią? wiozący prorhy Julju- mówić o śmierci—wszerhwładnej pa- zwiskami gdy ludzie giną oezi.nien*
Ksiąłk i Dmowskiego, która wywołała szkołą konserwatywną, dc pizekona- Zanim przejdziemy do stormuło- sza Słowackiego na miejsce wieczne- ni wszystkiego co żyje W szystko co nie. Na naszym gościńcu historycz­
na zwyczaj żywy odgłos, miała ponoć nla> ie  cncemy wielkości naro- waniaprogramu imperjalizmu państwo- g °  spoczynku, dworce kolei żelaznej tyje umiera, a wszystko co umiera n jm , gdzie pokolenia za pokoianiatni 
zakończyć erę wpływów konserwatyw- J u, musimy dążyć do siły pansiw», Wego. pizypon.nijmy raz jeszcze, że przybrane były zielenią i wszędzie było przedtem. Prawa śmierć, są bez- idące mościły drogi życic.n i śmier- 
nych, a rozpocząć ere .narodow ych", To co spueciwia się interesowi pań- bezpośredńiru celem do którego dą- składała hołd prochom wieszcza lud- względne, jak gdyby stwierdzić chcia- cią, czasy Słowackiego był} prawdą
nacjonalistycznych. Tw lentóalz rer stwa, osłania je, musi być także prze- ż}ć musimy za wszelką cenę, jest n c&  wraz z piz,edstawicielami władz ły prawdą, że co z proenu pow suło , h.storyczną ciemności, niewoli i bez-
dencyjne, nieprawdziwe, zle. Nacjona- c>wne nteresom r.arodu. siła Państwa- Dopiero osiągnięcie tego i orgamzaCyj Na większych stacjach w proch się ooraca. Ody kamirń na siły.
lizai w mm znaczeniu, że dobro i Tej zasady, która jest jednym z Ce!u pozwoli na realizowanie innych pociąg witały kompanie honorowe ze taflę spoko,nej wody rzucamy, po- Sic.vaci.iego wielkość sięga 100
silę  Narodu stawia się jako jeaen z kamieni węgielnych nasztgo h isto  zam ierzeń . Oczywiście D ostulatem  naj- sztandarami i orkiestrą. wstają kręgi idąc.* wszerz,^ tamiera- lat, gdy na ziemiach Polski |przez
celów Państw a, istniał zaw sze w o b o - rycznego systemu,- nie m ogą czy nie pierwszym  m usi być zapewnienie w  eł/>i1ov jące powoli. Także i ludzie, gay  ostatnie pow stanie i8 3 0  r. skasow ało
zie Konserwatywnym i istnieje jeszcze ch cą zrozum ieć narodowi demokraci, państwu n iepodległości na przyczłość. s io i ic ,  „ g ie u o n u  / .  śmierć bramy przepastne przeuroczą się  jedną prawdę życia historycznego,

£0 i Mackiewicza, a szkołą Dmow- dz‘ konflikt między interesem pań Jeżeli Pojska nie dołoży starań, aby p o w iew 'ą  ze wszystk en dornow p ra’za iiycia związane ze sobą są bez- co krwią jak rcmeniem mośri prawdę
skiego łezy nie w celu, który u obu stwa a interesem bezpośredniej feks- i)  poar.iesć bardzo znacznie swoją przeplatane tu i ówdzie sztandarami o względnie i bezlitośnie. Żyło ludzi his.orji i trwania narodu znikłą w r.
jest ter, ss..i, !eez w środkach, które Pensji narodowej, wybierają ten ostat- syą państwową, 2) osłabić również baiwach błękitno-białycii — barwach n*t,ósłwJ ‘ wscysry poumleiali. Po- 1830. w teay zapanowało wahanie na
co  tego ceiu, do wielkości N arodu ni. — Bijącą w oczy m Jcgicznośćta- bardzo znacznie siłę sw cch  wrogów, Krakowa. Sukiennice, stary ratusz kolen,a za pokoleniami, żyjąc coazien- tyt" SKręc.e drogJ danym przez los.
prowadzić mają. kieS° postępowania próbuje s ę  wy- może w niedalekiej przyszłości znaleźć jak równie! w  ysilsie domy w ryn- n e ir  życiem zwykłem iud niezwykłem, W  trosce prawdy, siły —  ramienia,

minąć na podsl*wie twierdzenia, ie  Się w sytuacji couajmniej krytycznej, ka przepięknie udekorowane i ilunr- dc wiecznoś( f przerhcdzą pozosla- w trosce prawdy — nadziei, że ramię
 1-----------  .-----« — ■*- . . . .  . .  pQ sobje jeno ogólne wspom- się wzmocni, znikły i upadły. I ma-

wspomnienie, gdzie imion nie- my zaraz próby, by miecze co w 
niema nazwisk. '  pooziemiach zasnęły i tylko echem

nnedzyńarcdoweTzależy wyłą*ćzń?e d stwa za*Liy °d  ekspansji narodowej. Rosja sowlecKa chciałaby 'zagarnąć * " “ w ‘ A jednak prawda życia ludzkiego grają, z isiąpić mną siłą, siłą ducha.
siłv Pa ństwa k ore reprezćn ije dany ' tak w KÓłko- błędność tego twier- cają Polskę i nawet ma w pog. towiu U r<>czyste n a b o łe n  itw o  w  b a r -  daje nam inne zjawisko. Są ludzie i Ody mieczt się krzyżują skty padają, 
naród Państwa jest niejako dźwiga- dzenia wykazl A  Jasno przykłaiy hi- rząd 2 p . D ąbdem  na czele. Na b a k a n le . są prace ludzkie tak silne, tak potę2- Siarano się wykrzesać prawdy duszy
rem źapo.noc którego naróci jest w storyczne. (lasycznym przykładem .Furopę* uitzaw szt .nożna zaś liczyć. Punktualnie o godz. 8 -ej min. 30 ne że śmierć przezwyciężają i żyją i tak silne i mocne by w pracy kry
st i e  utrz rrćć s ?ę i rozszerzyć «wój sPaeczności in,eresó'v ekspansji na- Q b£ powyższe postulaty, zmiej- rano zaczynają się zieżdżać i schu- obcują z nami. Przed sobą mamy padały także. Starano się zastąpić
stan nosiadania W oeólnci walet o roa°wej i oenatwu jesi pojuyka Ca- szenie siły naszych wrogów i zwie- dzić do barbakanu przedstawiciele trumny ze szczątkami człowieka, prawdy proste siły miecza, prawdą

* . . . . . yrAfira \I7 1 rnbit f"łrł\r r'lUAHT 7ffl- -t.    i ■__________   j  i____i„ J_ l _ i i —L. > J  ___ i___t_ • e^nTofl/oHi? L-łAro ■ n wmur. ełKr ClUCHfl tćłK by WZmOCfl^^^^y dli
trwać w niewoli I módz uzyskać 
gdy tych sił będzie trzebz. Była

siauwwiaivw ...« i. „ w ^,..v -   r _  v __________ _________ _________ _____ - - • praca ówczesnego pokolenia. Gdy
chjTm rodów  ! tern łatwiej pohaft się rezygnacja z włoskiego stanu pnsia- $ciwie do zmiejszen?a za wszelką cenę purpurowo-białym baldachimen/ z^or- jomym ^oraz szerszym kręgom. Wie- ręce ludz.om mdlały i gdy bojaźń
obrjn ić  Naród polski w ciągu wojny t*an*a w prowincjach, wbrew oez- potęgi Rosji. Co się tyczy Nitmiec, łem Zygmuntowskim spoczywały na rny o nim lyie jak o żadnym ze tej prawdy ludzi zniKczomnila i lyozi
św.atowej żadnej prawie nie odegrał względnemu oporowi nacjonalistów z to doświadczenie wojny światowej wy- purpurowym katafalku prochy wiesz- swych znajomych. Wiem;- i c  tem do rozpaczy poprowaazila starano
roli Pochodziło to stąd, że nie uo- O aribald,m ra czele, postano' to bazuje dowodnie, że zmniejszenie ich Cza. lf  stóp katafalku umieszczono czego nawet o oraciacn nie wiemy. Z się zamienić prawdę miecza siłą du* .   . . . . 7Qnr«'i/n/-ł-ri/ r\łidio5 Mi77!J łPCf _ i •____.« •_ a__ t . i . > . ,    t.

nie cofnął ani nie postąpił naprzód. uzyJiKa°e właśnie za tą cenę i prze-  m.eckiego, to zaś ostatnie da się rzeciw trumny ze szczątkami Juljusza w sposób przezwyciężone, Jest dzewiejące. Ody przed Słowackim _
Przy paszcza m jednak, że gdyby dzi- Pp65łn ® wzmocnienie państwa wlus- osiągnąć tylko za pomocą potężnego Słowackiego ustawiono ołtara. K  ro- najzym  żywym znajomym i żywa jedną z harf szczerozłotych — stoję,
siaj doszło do nowej wojny świato- w iochy z jednego z najsłab wzmocnienia naszej państwowości na gu postawiono pocnodnie. Wszędzie znajomość staje się coraz powszech- gdy te warstwy męk jegc Pracy,
wej odegrałby bardzo poważną rolę. S2 r ' nafodow w i 86C,f stały się koszt Rosji. Tak więc zmniejszenie na ścianach umieszczono wieńce ze niejszą, coraz szerszą, tak ż t  ma zna- przeliczę, znajdę w tej harfie ipg0
W łasności narodu sie me zm.emry, wkrótce potem, jednym z najs lmej- groźnej potęgi naszych nieprzyjaciół, wszystkich zakątków zirmi polskiej, jomych w ęcej niż miał ich za życia, strunę, co zawsze brzęczała, znajdę
zmensło się -raństwo i zal .m poszła ^Łych w Europie. Konflikt m ięd s’ jaK wzmocnienie państwa polskiego O godz. 9  .nin. 5 ks. ptałat Sic- 3dy wezrr* oawroinii i policzę prawa dumy i prav'a cierpienia dla
zmiana znaczenia narodu. bezpośrednim interesem narodowym, może nastąpić tylko przez zifkwidowa- picki w asyście ducnowieristwa roz- ''..kanaście mi.jonów Polaków, w ś'011 dumy, dla godności ludzkiej- *drpa-

Przykład powyższy nie wystarcza a inieresem państwowym rozwiązał nie n>ocarstwa rosyjskiego przez ruchy poczyna Mszę św. Chór pod dyrek- których ;tył ^łowack., - co x nich ny niemneą ciała; szarpany niemocą
jednak Prawa męiodologji naukowej L a' - ur na rzecz państwa i tem naj- narodowościowe i odpowiednie po- cją Walek-Walewskiego śpiewa pieś- pozostało? Nie mają an, lmumia a r ; praw, które wyznawać rozum Mu ka-
n-i pozwalają na oodstawie jednego lcPiei przysłużył się narodowi, ikto większenie Polski, t. zn. przez speł- ni religijne. Po Ewangelji artystaope- nazw.ska, gdyż kilka zaieowie osób z zał, s,ztrkał w rozpaczy dumy, shj
faklu szczegółowego stawiać sądów J!Jgfęhi się w mstoi przekona s ę , nianie programu imperjalizmu pań- ry warszawskiej Dygas śpiewa pieśń ówczesnego pokolenia staje przeo r.a- targająrt wnętrzności swoje i Ojezj
ogólnych- Gd\bysmy chcieli posięoo- ta.k było zaw3ze i wszędzie. Wy- 8fWOwego. Nadzieja rozbicia Rosfi i błagalną t O  Boże, co losy ludzkości mi jaKo żywsze isu ty , jako ci,którzy zny swojej.
wać arogq induncji naukowej, musie- pi*rając przykłady na chybił trafił, po- otworzenia wspólnego interesu mło- dzierżysz w dłoni swej*. Podczas n*e umierają i nie nikną. 2ył Znajdziecie brzęczące struny du. 
libyśmy csytelnikowi przedstawić tu- *«mbym szanownemu czytelnikowi dych narodów kresowycn z Polską, Podnitsienia chylą się sztandary, re- ^ '0  lat zaledwie temu — za siftwie 3 my \ godności ludzkiej na każdym
taj wszystkie wypadki, w których Przesti djowanie fatalnego v pływu, f0  wielKie naczelne zagadnienie naszej prezemanci wojska oficerowie i żoł- JJokblenią wymarły lub wymieraj? — kroku. Szedł pract je, szedł z my.
wzrost znaczenia Narodu zależał w iL* wywarła n? lcsy ni udu węg er- państwowości. Jegc urzeczywistnieni , nierze prezentują broń. a f dnak gdy poi -zymy iud o któ- że anm a stargana, sponnwiera-
ogromnej mierze od wzrostu siły skiegp nacjonalistyczni f tyka nr. f0  putężnt Jagiellońskie mocarstwo O  godz 9 min 30, na znak da- fycb eokolwjik wiemy, to jest ieł tak wyda me jęk rozpaczy, Itcz sil, 
państwa. Byłaby to oczywiście histor- .sźy, który za nic n-e chciał uwz ,d- od Odessy i Charkowa do Kłajpedy ny przez prezydenta miasta Roiiegc, mało. A goy mówimy oSłowaci irr -  olhrzymr Ojcacwat 1 ..mi, my­
ją powszechna w jednym artykule. n,ać interesów państwowości aru o- j Kowna, jegc zaprzepaszczenie, to zgromadzeni w Barbakanie delegaci spotykamy s.ę z i !ra codziennie z o możncści, ady d rch  ludzki

Sióirzm v w'ec na historię sta.o- i patrz? tyli n» p ty- perspektywa prędczego czy później- opuszczają Barbakan, oficerowie zać nim 'bcidemy. Powtarzamy ^ego sło- m5g | zastąpić siię ciała, nieraz, pc-
żvina. Taki. Macedunla. Czv smieni- J.iartie węgierskifc, rlistorja jasno wy- tzego zgniecenia Polski między Rosją wynoszą na swych barkach trumnę wa> Jak gdyby by. żywą istotą, pow- w órnie ię męcząc, zwątpił jak i inni,
ł '  nie cos w wartości iarodu mace- 5U‘ ' ż.e ,e ' zacb°dzi koń mę- j Niemcami. ze szczątkami, którą ustawiają na łar^atfiy w.ażenia. które przeżywał, gOodr.ości nie mam—od męki ucie-
dońskieco od czasu pano wania ojca ?- nteresem Pf n a bezjiośred- Jako główny argument przeciw wysokim, zaprzężonym w G białych jeżdżą,c po świńfie .. ;«r/y co i- u |<fem“ — tan mówi o sobie- Męcząc
Fili j a  -11 do początku Aleksandra “ j® Hmresem ekspansji narodowej, piogiamowi imperialistycznemu wy- koni, pokrytym szkarłatną kapą ryd- S1“ powie ło, a co nie pozo  ,aw o s j^ potwornie nie mógł wydobyć siły

e<o. ft\otemv »miało sądzić, że d,a °ooi> samego naror i należy pójść SUwa Sti> ze sjruny wszechpolskiej wanie. Cały rydwan udekorowano na *?‘,d iadnei imnresji. Jrst w ęc ży- skończenia męczarni śmiercią Sta.Ka
nie. N ćr id  m .cedof . ,  me zrobił sie P? “i1 interesów p nstwa. w łaśnie twierdzenie, że Polska nie Dęazie mo- girlandami z Jiścia dębowego oraz wy 1 *J'JC "śród  nas. Praw. tmerc na a um a, sponiewierana, w bioto “~!c

.zez ten krótki okres ani Korszy, ani " ,euznawan*  łr | zasady prztz naio- feja strawić tak wielkich obszarów.— zna.tami „J S.“ okrutna, p ra#  * śmierci potężna, nie w,ek wdeptany, twarde prawa godne
lertzy  Narody nie zmieniają sic w d? w3 ie»r'Okr&«'ję powoduje po«sta- i st to cieżkie niepokozumienie. Poiska Punktualnie o Kodz. 11 min. 30 i8tnieje dla megc ś d  człowickt ’ dantę nie w siłę mie-
_ «  •««, .. Jat W znaczeniu na- !*ie rp r^ c jr ./c h  koncepcy; , e mn zamiaru .irawić Ukraińców' rusza z pod Barbakanu rydwan ża- Powiecie może, I r  o metafora, że cz8 jecz w S|)q oucha przerabiały,

'^^zła tednak w imPerial,stycznych, imperializmu pan- Białorusinów i Litwinów*. Narodów o łobny. Przed kościołem św. Anny za- to nie jest słuszne, a jednak ta żywa Q n z ^ l u  n ;e dimmych helotów [
Ivm n k r« ^ rn r« ł^ h a n a -7 ra 5a- słwoweg°> kłóry wychodząc z zało- wyrobionej świadomości wogóleznisz- trzymuje się rydwan żałobny, a ze Pra* d a  istnienie człowieka,bez wzglę- dumy łej pragnął, by ibyła siłą, by
m  z l  & c o u  o S s S S  W a r d w n e  ^  ź e z n a czenie narodc zależy od cź#  nfe m otoa. Właśnie nacjonaliści Z ło ż e n ie  z w ło  n a  W aw elu  na to co k.c o niej mówi. si/ę d a ła / by v tośc .nocy, potęgę
; • :  n l S d l r v w a K ż S f n e ł  roli s1ły pafir va» aon1=g- s e uwzględnię- w.edzitć o tem powinni. Właśnie Po- " ° * ® n ,e  ZW,0lC n a  W a w e ,u - żywa prawdziwa i eiiną STdwackJ p 0 iM  , ieć m ogła. 
f  m ó?ł ra  S ? ż c ,  ?  iaczebel nia PKedewskysthiem imeresów tego !acy wiedzieć o tem powinni. Z na- O  godz. 12 min. 30 ydwan żało- żyję dlatego, że umrzeć me maże.. Qd njeetjvś il(!dnego z więk- 
łOerarchjl otał się Narodem, rządzą- « * ataie8 °. ‘ nacjohali- Iodani3 można jednak współżyć zgo- bny staje u wylotu ul. grodzkiej na- ?.** się jak goyby bramy śmierci g y * J y jdzili bunty i
rvm S?C z nfwieS Cz^ ca łw nó  czes- sfycznt^°» d;łi 4 « g o  Jo ekspansji na- dn it albo niezgodnie. My opierając kościoła Bernardynów. Przy przepastne zć mm zamknęły się n s- > • pytałem który z wieszczy
n Z  ?  w f l i z o w - h  £  O Jzie rodow^  bcz ^zgtędu na interes pań- Łię „a  tra d y ^ Jag id lo n ó w  i na ,ai- ryd anie ustawiają wojskowi nosze szczelnie. Dla n ektóryr.h ludzi z *  J a s ta rn ia  p y ; m ^  ory y
n S S S S S  t S o  s t a ^  n2 S 5 ^  * piękniejszych p fĄ ^ ro a c h  histor/i. na które wkrótce układają trumnę z stalą one otwarte j-faft, że życie t X zŁ m . zauzwo-

V: chcem y zgodnie współżyć z n . o iam l p.ocham , W ie d z a  ł6 - tu  obywateli fm i« Ł  się n,c dzielą. Zda się że są  ^ ^ edzf  wsze, że „na-
ewoiu jaką p r/*szła  ' polityka za- Narodowi dem okraci g toszą <m- ukrainnem i. Chcem y dać im zjet .io - wybrany h z pośrod  op.egacy; ujm u- Izie, kiórzy żyć m uszą dłużej, k tó- t « sł Słowacki'1.
S in S S ia ' t a N?ród perjalizm nacjonaMsiyczny. Itrpeijalizrń czenie narodowe I samodzielność. Aby K na swe bark] nćGrozsze szcLątki, rych ż*ycfe ti v ł  nie latam a wiekami 4 J

nryfd i t r w w a  w ot.a nunc- W  ma polegać na spolonizowaniu związek Polski z narodam ikiesowy.nl unosząc je w sk u le n iu  na dziedziniec wbrew prawdzie przyrodzenia . idzKie- Mh ość Ojczyzny-ołc»
f f S K n f f l  J t S e  « v c h  kresów wschodnich. Pr ą- Siógł być kcr.y stn - dla stroi obu zamku kiolew: u e g c  Pot odku usta- go i gdy teraz szczątki S to ic k ie g o  g S S t e f i ;
m ^ I n a r n J o w  ri bardzo nik a role czam - jakichś dalszych obszarów co  musi być, tak j ,k niegdyś związek wiono purpurowe podjuir, wokół wpiowadzamy d r  grób >w króley skich Jńkg łańcuch

... „  u,, narnH„ r7 ti«ui*ora 7m /  Polski sprzeciwiają się narodowi d t- polsko-litewski, oparty na zuprłutm  ktorego ajęło miejsce duchowień- *» emy, że przedłużam^ mu tyćie da- Świetniejsze serca wyiuają przede
rTiu .  / n a  ?-ń f7?  ! " i j  f u  la^o d  mokraci ze względu na to. że wów- równouprawnieniu narodowem. Głów- stwo. Wyżsi wojskowi składają na lej jeszcze i że żyć będzu tak d u g o  Umrą ich duchy, lecąc prze d ^

do 160  ̂roku? o S L  ooinla hh  ezas Polska Are m ogłaby vstiawić* nem spoidłem materjampm powinien ieni pooium  hebanową trumnę Wie- iż  murów Wawelu nie naruszy cz?s
.j rij „ u  znał? Je Jrn eniłv sie one Czytaj spolonizować) tak wielkich te być wspólnv interes anty-rosvjski, a szcza. Na galerji i piętra nawprost zniszczeniem, a s. ała, która na Gdy teraz patr ę ui ję ,  . 
na L r s / ł  M mo L a o  że od rokS ry.orjów. Pogląd ten ma poprzrć ad moralnie wspólna dynas.ja. Du jakie* trumny •'ajmują na wzniesieniu miej- Wisła samotnie tu .stoi, me ulegnie tak , k w ^yscy  zebrań., że Słowa _ i

do 160 i ród r -mski nrzeszedł boc stworzona interpretacja dziejów go stopnia kuliuia polska zdoła prze- sca przedstawiciele rządu i ścisłego śmierci. Dajemy mu pi te r  so^sim  idzM ie  idzie ta . gdzie ^
t k a  Ywoluci? i e d n S S m e  SrzeszeSi Po' ski- z K,‘ £i ra i w y n lk S  te  p ;y Siknąć narody kreso e to ju ż P nie kom.tetu. dłuższe życie, dłuższą prawdę bytową* n a fy m  gośc .ńm . stoją , świadczą
inna która eó  powiodła do pm ow a- cz>°4 upadku była CKSnansja pań- będzie zaieżeć od iih  mniejszej lub O  godz. 12 min 5C ukazuje się nia, kłćn ^os.aj'1 pomiędzy nami- ńieled ne chtonolog e przez ^  
i r j r  światem. P zyczyna teeo cżv stwowa na W schód. Nad tą interprt- większej liczby, lecz od tego, o Ile w ten miejscir Marszałek Józef Pił- Ody w ałow y ziemi otw arty prze- na o nas ej prze i. ldz m f
...    .. 0 jhrzvmim wzrośc taCią nie mozemy w tej chwili dłużej potratimy rywalizować z kulturą ro- sudskl prezes Rady Ministrów, który b’Cz$ > widz« szkielety, co o wórcv Władysławy i Z /g n  ńty. idz e

S S T & S S ^  «  zatrzymywać, zauważymy tylkrC syjską. i i  niezwłocznie wygłasza p r z e m ó - ^ d c z ą  twierdzę, ż e 's ą  s z k ie e y  cTz Jany , Bo*esławy, ,dz,e mę f
c ę /w w  nv na została ona Jlż dostatecznie zbita Streszczając to, co powiedzieliśmy wienic. Na wezwanie Marszałka Pił- żywe, przejrzyste, L zieże I młode tak, imieniem lecz z d iSKien śv- 
Niemcy w roki 180T PrzCz: Jdcbow4 historję z proresorem poprzednio, powiadamy laz jeszcze, sudskiegc ujmują nosze ze szczątka- że popłakać po nief e umialb cząc takżei u wie c . ptracy, n/ii '
ve be 7̂ ilnv oc da" Haleckim, wybitnym specjalistą od że imperjalizm polski to dążenie do mi W ieszcza wyżsi oficerowie i po- n ‘kł szczerze. Nie placzetafy tez po t ducha I iki. y

jący się każdemu skjnieniu Napoteo dzic^ w unj, Jagiellońskie*, na czeftf. rc bicia Rosji za wszelką cenę i przy- P^edzani p r te j  liczne uchowiei.stwo c f e o S ę  t t ó f a T o ” 8 l i S S  S i e m  I tó z ^ z  temi, które nadej-
na W 70 lat nćźniei « knnpre w  powyższych poglądach mema łączenia do Pulski 1. ziem zamie- z ks. biskupem Godlewskim na czele PfzC7 f ał4 skę witają g o  razie aoieniem lecz i , Kiore
su óerlińskieeo w 1877 r -e same zupNnie mowy o interesie państwa, szkałych przez Ukraińców i Białoru- przenoszą trumnę do katedry na W a- ,lie **8 °® [*. *ak i i k Sdyc V b ŷ  dą- J  ”Ąt iak°  |5 . „ą-nia
Niemcy dvktc aif całe! Eu Obie do- a Jak wicmy> ,os narodu polskiego sinów 2 . ziem koniecznych dla trv a- welu. Katedra zajaśniała wszystkiemi zyv.ym c owiekien. Żałobne dzwony Po zako cze u przemów

Rosyisko-Tu^cki ^ z -' może Na zależy przedewszystkiem od losu pań- lego dostępu oo Bałtyku. światłami. Trumnę ustawiono przed nieżałotm r t i  ją, lecz biją rad . scią Marszałek Piłsud. zwródł się
d niemiecki ar ie urzez ‘en czas s1*'3- Jeśll°y Paf*s w0 polskie upadło Na zakończenie chciałbym się ołtarzem biskupa św. Stanisława. Na tryum tu. N kt z nas mepr tr Jłby za- o czających rum ę^oficerów z 

b a rt et dzielny lub liczny? Nic ta- ‘ Polska dostała się w ręce bolsze- zwrócić do .ych, którzy uważają p .o- 3 ch fotelach zasiedli Marszałek Pił- płakać nad marłym. Twierdze raz stęnującem s owają ,W  łmi
kieeo wu. wdzie nie zas . !ec zafo w,ków, wówczas naród poiski upadł- gram imperjalistyczny za miraż, bar- sudski w otoczeniu ministrów D ob- jeszcze, że stoją ua załomach jakdro  rządu Rzwzypospo itej po leceń
zmieniła się n i  lei śze c. iti pań- b5 Jc&zcze Lżej jak w czasach po- dzc piękny w pravdzit ale zawsze ruckiego i Składkowskiego. Przepięk- s ^ z7 olbrzymje głazy, świadczące t im o d n ^ sć  t u  ne do krypty 
stwa niem ckiego a potęga państwa rozbiorowych. tylko miraż. Wygłaszając takiu twier- n t  przemówienie wygłosił ks. biskup o wicikhj prawdzie bytowania. S o ją  lewskiej, b 1_ 11 bl V1,y .
mus zawsze p o d ą g iM  za ;obą Polska sm: v.obec nieunikmc ie[ azeme, mus*ą oni ńczyć się z jego God ewski, pac.»m  arcybis ip  kra- Dokładne sprawozdanie z  przebiegu uroczystości zio ten la  prochów 
wzrost znaczenia narodu- Przykłady czy później wojny z Rosją i konsekwencjami. Jeżeli ktoś uważa za kowski ks. Sapieha odprawił modły. Juliusza Słowackiego na W awelu odkładam y do chwili oowrotu z  Kra
podobne możnat. m noż.ć ad infini- 1 Niemcami, badaniem poIsKiej poli- miraż zlikwidowanie nieoezpieczeństwa ihóry kościelne wykonały podniosłe przedstawiciela t S h w a *  prezesa Czesława Jan/towskiegc.
jUmt, Domyślam się, że czytelnik ma 4yki zagramćznej mus- być przygoto- rosyjskiego i potężne wzmocnienie pienia r e l i g i j n e . ------------------------------------------------------------------------------------------ — ---------- -
już na m}«, ap. Polskę :aBol-sława watwe tej ntezwykl c.ężkiej wojny, w państwa pruskiego, tc iu s i r ó y n lc ł  Po odmówieniu Ojcze Nas* v n t z  W i l l n n  w  l i i i H / f *  n r n r h  i m  W \ w i r 7 u
C hrcbrepo i za Miwizysława-łl Węgry kł^te'l ^  miijonowe państwo polskie za miraż uważać utrzymanie Polski wiernych zgromadzonych w świątyni, W  Ir f i l#  W  I, \ L i c  JJ r U L l i u n i  »  i c s z o ż ń ,
za Aradrasey‘ęgo 'z a  fethlena, Hi«z- znajdzie się m i ^  ou miljm-jwem nie bolszewicMcj i nie niemieckiej. trumnę wniesiono do krypty I u W dniu WCZoraiszvn odbył sie u, 4 . . M 0  0 -
p i< za 'G rela  V i za Filipa lf, n '- raiet ierV 1 00 miljonr vem ro- A d o lf Bocheński (Lwów) mieszczono w sarkofagu, po Którego ™  um czvsto?c7 S w i a z k u  Ł lb ICZI,rś-. i M R^ łor Pl^ "  p0
P Frvucrvka Wilheima I i za syjskiem. Do wojny tej, do wojny z zamKmęciu wszedł pierwszy do kryp- ca'> szereg uroczystaści w związku przcmówien u  oosłomł popiersie poe-
Fryderyka II I I e inttych Jrcykładów , Polska n ie. m ° ż t  stanąć jak n c y p ls e k  redakcji. Artykuł p .B o - ty i złożył hołd  p ro c o m  W iesz za J 0  B o  o T S b S  k S  'J - 1 ,ablicę UKładu prof. Bałzukie-
ttńre naiv yraźnśei okazuia sił- onS lś lyle razy odosobniona, lecz m u- chenskiego jes* przcJrukierr. z ,M yśl M arszałek Józef P łsu d sk i jako przed- d o  ^ ra)u -. IJ  8- 1L ran0 b ^UP wicza.
r.a w-u fależy państwa Zaz si poszukać sobie sprzymlrrztńców, Mocarstwowej*, któiego to pisma stawicitl rządu polskiego. Aayłerja ®.andurakl Vd.pI,oV' Następnie w dziedzińcu tegoż do-
c jrr, i tire narodu erzemv tuiai którzyby pomogli je] do ziikwidowa- pierwszy zesr y został nam nedesłany forteczna w momencie składania pro- Plo4ra J.S.B . iroczysi i msj.c mu ,jwartii została wystawa Dan.iątek
według >kr;ślen.'a R. Dmowskiego, nia raz ^ z a w ^ z e  niebezpieczeństwa wczoraj. .M  śl Mocarstwowa* pc ,zęła r hóv d a  griabów Hrśiewskićh oddała I > S,owaCKim w lokalu tow. łekar-
to znaczy z arryierium iel jr lm.7ie- ros-jskiego. Riuca się wprost w oczy, wychodzić w Poznaniu jako organ 2 \  strzałów, oddając w ten sposób * , ks.* , . dl w-.ki. azK wy Skjefir0 .
mv svtuacie oanee naio Ju w miedzy- ie  Ukraińcy i Białorusini moglioy sta- związku .dcowego Młodzieży Akade- Królowi Duchowi należnemu honory ,ZialU teoug iC 'ieg . U. -a Otwartja wystawy dokonał p. wo-
^ a ro d o w e iw a ic e lb y t  nąć jako najcenniejsi sprzymierzeńcy mickiej o tej nazwie. imieniu całeg i odu. Stary c Z y J  rn szyśw . obecny był J. ]M. Rektor jewoc-a Raczkiewlcz. Z uL Zam

PolsKi do tej wainrj bałalji. Odśrod- Artykuł j). Bocheńskiego podaje- munf» dzwen wawelski rozśpiewa się Pl8 on brąz senat U. ... B , pv, Jj kowei udał się pochód na Rossę i tu
kowe ciążenia tych narodów mogłyby my w pewnera skróceniu. Pozwoli- SWą historyczną pieśnią, którą pod- f  “ aczkieT c? l i  t l i  mi P° wysłuchaniu przemówień okolicz- 

♦. Kapelusze, czapki, bieliznę męską i ?  postaw ć pod znakiem zapytania wo- Hśtny go sobie: przedrukować ce n. chwyciły wszystkie dzwony w OJczyź- ^ . ®?)J,ny5 ?  1 ’ ł? ” nuściowych został rozwiązany.
,T damską, krawaty, rękawiczki, wyroby I  góle dalsze istnienie m ocarstw a ro- propagahdy na rzeci. t*go kii unku, nie Słow ackiego. Delegaci pokryli G lpi akadem icka i * W szystkie te uroczystości zostały
T  skórzane i trykotowe, parasole i t. p. i  syjskiego. tak bliskiego naszuj .jdakcji W  ręce trum nę wieńcami pokaźni grupi 'J l 8 an 1 cje ze  ̂ an- s fjim ow ane. W ieczorem  dnia wczoraj-
♦  dc eca /r% mm ♦  Pojedynek polityczny między Poi- młodej redakcji Mvśli Moc ,rsi„owej Smierteine szczątki W ;eszcza sdo- d  rami utworzyły barwny czworobok szcgo odbyłc sie w teatrze Polskim
v f,.ma O *  K f l f U l O Z  ▼ ską a Rosją, kto potrafi pozyskać do 1 jei prezesa p. Powmunda Piłsuo- częły na wieczne czasy w podzie- ko4°  ołtarza. przedstawienie ku uczczeniu J. Sio-
*  -  przyszłej walki narody kresowe, acz- skiego składamy najserdeczniejsze, królewskich, a Polska cała jak Po msz> św* si?  la ul.cę v-ackieco. wypełnione przemówieniem
f  A^ilno, Z a m k o w a  8 . J  .tolwiek niew idocznie, zaczyna się najgorętsze życzenia iiomyślnego roz- długa i szeroka Dołączył? się w hym- Zamkową dc dom* i Nr. 24, gc /ie  pr. J. W :erzynskiego oraz fragmen- 
^  Telefon 939. T  odbywać już dzisiaj. Jest c  gra na >voju dla szczęścia Polski, dla viel. n ie uwielbienia dla Tego, kto umiał mieszkał w młouoścl swej poeta. Tu ‘;ami z .Balladyny* Słowackiego.
------------------------------------------------------ bardzo wielką skalę. Chodzi poprostu kości naszej państwowej przyszłości, jef wskazać drogi życia i odrodzenia, wobec zgromadzoną} na dziedzińcu



i  Ł O  W D

P r z e d  t r a c i l i  ( l u t o w e g o  M r o z u .
A p r o w iz a c ja  w i i n a  p o d c z a s  K o m u n i K a t  K o m i t e t u  p r z y j ę c i a  p i e l g r z y m ó w

V y m a d  u p  v  , 'ń z y ie n ta  l i t e w s k i c h  i  ł o t e w s k i c h .
Lokaciewskiegc Komitet przyjęcia pielgrzymów litewskich, którego powstanie notyfi-

Chcąr poinioriiiowaćszerszy ogó1 o kowane było wczoraj, rozszerzył swą działalność, co też uwidoczniło się 
rzeczywistym stanie aprowizacji Wiina w zmjarije nazwyi

* acCyjnnyc^h zw?óciWm7°s^ 'd o 'Śp! Z P^ewoom ctwa Korundu ustąpił ks, p ro i. Brom snw Żungołłowicz,
v.-prezyde>ita miasta Lokucijewskiegu z natomiast na prezesa obrany został prof. Stanisław Władyczko. 
prośbą o Udzielenie w tej sprawie Do Komiteiu wyKonawczcgo powołam zostau: prof. Władyczko, p,
wyjaśnień Babiaóski, p. Jadwiga Brensteinowa, sen. Krzyżanowski, p. Maija Kiasow-

— ] • ię prze » awia panie, pre- k g  Mackiewicz, p Niekrasz p. Jan PiisudsKi, p. Teresa Staniewi-
zydenue, sprawa żywnośc-owa wobec r  K K i H
nadcnodzących uroczystości korona- czt»wa.
cynych. Biuro Komitetu mieści się przy ui. Mickiewicza 19 m, 24.

—  Bezpodstaw ne zupełnie są ■ ■ ■ ■ ■ ■
wszelkie cbawy, iż poacz, s korona- K o n f e r e n c ja  w  s p r a w ie  o b o z ó w  d la  p ie lg r z y m ó w , 
cji zabraknąć może żywności. ’ Ino Onia 27 czerwca 1927 r. w sekre* w obozowiskach specjalne szopy,
normainie zaopatrzone jcsl na 2 y- farjacje generalnym związku Stow. względnie stodoły do ochrony dla 
godnie. Po-czas uioczvstośc zwię*. ^ ło d z . Polskiej pizy ul. Zamkowej 8 znacznej części pielgrzymów. Obozo- 
szy Się dowóz i nie może być mowy 0£jbyia się konferencja w sprawie wiska zaczną byc czynne z aniem 1
0 jakichkolwiek brakach organizacji obozów dla pielgrzymów, lipca, zaś 3 lipca o godz. 12 w poł.

— Czy mi.no to przrds ęwzięte g rajj UQZjaj; przedstawiciele organiza- zwijają się. Dnia 1 lipca wieczorem 
będą środk' ostrożności? Cyj młodzieży w szczególności korpo- gospodarz otrzymuje jnstruKcjie w

— Tak jest. Magistrat sprov adza racjj #C onrad ia \ sprawie marszruty pielgrzymów na u-
z Warszawy 3 wagon, mąid żytniej Ma być 7 obozów koncentr: Bel- roczysłość.
(*S proc , z które wypiekany będzie mont, Porubanek, Zakręt, Zwierzyniec O  godz. 8 pielgrzymi muszą być
chleb tańczy od rynkowego o 5 g.o- obozy), Pośpieszka, Niewiei (ma), na miejscu, W Poiubanku oędą uto-
szy. Prócz ego 3 miejaK.e Kuchnie ^ Bochwica). Gospodarzem Każdego kowani pielgrzymi przyoyli pociągiem 
uaow t na czas uruczystośr korona- ODOZU jest oboźny, kióry się opiekuje zdaieka. Część będzie uloKOwana w 

cyjnych wsirzvraają wydawamflLobia- p0 V/jCl7 0nym mu obozem Może po- wagonach towarowych, księża i initli- 
dów be-zrobomym, zastępując je ek- Sjacja^ i iu [j kilKU zastępców do po- gencja w wagon. 3 i 2 ki. Gospoda- 
w.walentem pier ężnyro. W ten s o i-  moCy 0łaz kilkunastu przewodników, rzem na Poruhanicu jest mianowany
sob mogą ;ucnme wy at dla p id- którzy poszczególne pielgrzymki do- p. J. Łukaszewicz. Na Zwierzyńcu
grrymów 3 tys. obiadów dziennie. prowadzają do przeznaczonego obo- będzie ulokowana pielgrzymka z Lit* 
W obo^ iskac. roŁpiakata ranę będą ZUt gdzjC jCh gospodarz lokuje w od- wy i Łotwy, gospodarzami są p. B, 
ogłoszenia o tych kuchn .^n . Miesz- powitdnim miejscu. G ospodarz musi Pawłowicz i p. Cz. Małachowski, na 
czą , ię one w nast. roi ccach: 1) uj0 ity£ p(an obozowiska i według Bielmoncie p. S. Babicki, na Zakręcie
kuc iia hyk.iniczna przy t . w ilen- njCg0  lokować kolejno przybywające p. W. Radziwon.
skiej Nr, \ (oj sady z 2 -cn dań z pjt |g tZyn,ki. W obozie rozbiją namio- Do zapotrzebowania gospodarzy
1 llerem— 1 zi. 20 gr., kolacje mięs- ^  p0g0 towie Ietcarsk.e i Czerwony obozów Jesi auto sanitarne oraz do- 
n!:“  ̂ z^)* 2) Kuchnia dla inteligen- j(rZyiŁ jra z  na miejscu posterunek P. rożki.
cji w murach p^-F anciszkańsklch— p_ p rę cZ teg 0  będą dozorcy, podlegli Zachodzi m ożliw ość zwiedzenia

rocka 14 (uOi’dj z 2-ch c in z ł )  b ezWzgiĘdnie gospodarzom  obozu, przez w yższe władze i Prezydenta 
3) Kuchnia ludowa w murach pt, Stragany w obozie będą dostarczać Rzeczp. niektórych ob ozow isk , a 
Franciszkańskich T iocka 14 (zupy żyw ności pętniKOin. M obozach  bę- zw łaszcza litew skiego na Zwierzyń- 
kraszone z cłiltbenr- .u gr.). Prócz u*zje dostarczona sfoma na posłanie, cu . (c )  
tego przy obOzowiSKach cz nnt będą WyPadek deszczu przrwidziane są

UdZ" '  E U W  w s t ę p u  n a  t r y b u n y .
— Jaki więc jest powód dającego Bilety w dępu na trybuny wznie- przy uł. Wileńskiej nr. 31 óraz w

się zauważyć zaniepokojenia na 'ryn - sione staraniem Komitetu Koronacyj- cukierniach: Czerwonego Sztrala i
kach? Qego, na Placu Katedralnym, na dzień Rudnickiego (dawn., Świtezianka), o-

— Sprawiają to czynniki niepowo- 2 lipca =ą już do nabyć la w księgar- raz dJa przyjezdnych w biurze infor- 
tane. Podwyższeń * cen nie może na- ni św. Wojciech? (ui. Dominikańska;, raacyjnem (ul. Świętojańska) i na 
stąpić w żadnym razie, chyba że w Gebethnera i Wolffa (Mickiewicza 6), i dworcu kolejowym.
grę wejdzie spekulacja i nieuczciwa Rutskiego (Wileńska 38) w czytelni Ceny biletów od 1 zł. do 7 zł.
chciwość kupców detalicznych. Foli* W e z w a n ie  P. Z. K.

nem^cen^i wszelkie sam ow oln i pod- Zarząd okręgowy Polskiego związ- Zbiórka tego dnia o godz. 8 m.
wyższanie karane będzie'bardzo suro- ku R ejow ców  wzywa kolejowców do 30 przy lokalu związku ul. Wiwul-
wo. Zresztą są to wszystko płonne zorganizowanego wystąpienia podczas sk.ego 4
cbawy, gdyż już dziś dowóz z oko- uroczystości Koronacji Cudownego Oczek.wany jest i.czny przyjazd
lic jest nadspodziewanie wielki. Targ O ^ a z u  M. B. Ostrobramskiej w dniu delegacyjz Innych Okręgów Dyrekcji
dzisiejszy przy kościele św. Piotra i hpca. Kolejowych ze sztandarami.
Pawła jest większy niż lat poprzed- W e z w a n ie  Z w ią z k u  K u p c ó w .
nich. Frócz tego Warszawa w ostate t , r
cznym razie zawsze przydzie z pomocą. z ^ d  wzywa wszystkich człon- specjalnych odznak zebrani udadzą
Tak więc wszelkie ewentualności, na- ków S ^arzv_sz im »  Kjpców i Przc- s,ę zbiorowo ze sztandarem na miej- 
wet najgorsze, zostały przewidziane i mysłowców Chrześcijan w Wilnie do sce przezmezone Stowarzyszeniu w
nie należy spodziewać się żadnych Z  poCŁ °?z,e- . . .
niespodzianek '  neJ r)h ra- -  *,ła,kl Boskiej Ostrobram- Należy mieć na względzie, źe już

D>.Vku.ąc‘ cenne informacje 8kiel* Zbiórka w lokalu Stowarzyszę- o godz. 7-ej wejście poszczególnym 
'opuściliśmy p. v-Drezydcnla. T  iC . nia ***? ul Bakszta 7 punktualnie o osobom na ulice, na których ma się 

T n c ttlH  godzinie 6 30 rano, s M  po nabyciu toimować pochód będą ząmknłęte.

u f o c z y ^ t tó c l  k o r o n a c ^ n y c h .  P ™ ^ » “  ó n c h o w le ń s .w a

o » . / nd“  r f f i  wUdKo "1óś “ ' i re0 t ^ . r t ' p da°c 2 !t 7 o ^ KU' V ° d e ° dZ",)' * 5
W,lna Katedralny dla duchowieństwa o trzyzawezwane na pcmoc poiicii m ejsco- J . . . , , ^

wej, celem zagv.jran.nw a.ia uczp.e- P r c g r a m  U fO C zystO ^ci w o j s k o w y c h  W JUtU p o b y t u  PrfcZy. 
czeństwa i ładu w Wilnie Przybyły d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j ,
już oddziały piesze ze Lwowa, P~z* j ak wiadomo, o godz. 1 9 , w dostojniejszego Gościa. Na placu 
nan.a, Lublina i B rześcia n/B, prócz Qniu j j pCa rfj przybywa Jo  Wilna przea dworcem ustawiony będzie 
tego ze wszy5tkich więksj^ct '■last p aR p rezydent Rzeczypospolitej lgMacy bataljon 6  p. p. Leg. oraz szwadron 
p.-zybęda unkcjor ar isze urzędów M0gcjcki w otoczeniu Rządu, aJjutan- 4  p. ul. zaniemeńskich, który następ- 
siedczy n, .nający lam.ejszych kics^on- Ju oraz przedstawicieli pŁństw za- nie towarzyszyć będzie jako eskorta, 
kowców, którzy n.ewątpliwie zw; 'n pr2jj.źnionych. aż do Pdłaću'Reprezentacyjnego. jOd
pomyślną dla siebie kon.jn  lurą.., jym| na p>ronie dworca dworca kolejowego aż do Pałacu
zechcą popro, ować szcz:śc;a w i - S ie jow ego  usiawiona będzie kom- Reprezeutacyjnego poprzez ulice'

panja h cncrova  5 p. % Leg. ze Kolejową, OstrobramsKą, Wielka 
sztandarem i orkiestrą. W chwili przy- Zamkową, Pkać Katedralny i Bjsku- 
bycia pociągu Pana Prezydenta i  p.a.p- pią ustawiony będzie szpaler z woj- 
odda salwę przepisową, a komrndan- sica i organizacyj cywilnych. Przy Pa- 
ci garnizonu, obszaru warownego i Jacu wartę h .norow ą nieść będzie 
miasta pośpieszą z raportem do Naj- oddział 1 p p. Leg.

W drugim dniu pobytu Pana Pre­
zydenta, (.2 lipca r. b.) poświęconym 
wyłącznie uroczystościom Koronacyj-

W  czwartek 30-go b . m. jako w pierwszą rocznicę śmierci

Ś .  P. Mar|i Wrzycfeiej
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w KoSciele św . Jana o godz,

9 tej lano, na która zaprasza krew nych, przyjaciół i znajomych
R O D Z I N A .

Komitet przyjęcia Prezydenta Fzplitej w Trokach,
Po zakończeniu uroczystości Ko­

ronacyjnych, w droczę powrutntj do 
Warszawy Prezydent Rzeczypospolitej 
p. Ignacy Mościcki gościć będzie 
przez jtden dzień w Trokach. Celem 
przygoiov'am'a należytego przyjęcia 
Dostojnemu Gościowi, zorganizował 
się Komitet przyjęcia, w skład któ :- 
go weszli: burmistrz m. Trok p W. 
Budrewicz, przedstawiciele wojsko 
wości mjr. Budrewicz, kpt. Bronie-

wicz przewodniczący Korpusu sąac- 
wegc, kpt. Rypper, dyrektor Scmina- 
ijum Nauczycielskiego p. Rutkowska, 
dr. Czarnocki oraz kilka esób  doko­
optowanych przez Komitet.

Na stacji Landwa-ów powita Pa­
na Prezydenta gospodaiz powialu 
W iltnskc-Trockiego p. Starosta Wi­
tkowski oraz wójt gm Landwarów.

W Trokach bu mistrz m- Trok p. 
Budrewicz oraz dziatwa szkół.

K E f t N i i i A

S kD D A .
2 2 9  Diłiś

Pioira 1 Paw 
Jutro 

Wsp, Ś. Paw

Wsch. sł. o g. 3 m. 15 

Zach. sł. o g. 19 m. 59

S p o tt is c k e n ia  ib « ) te o ro lo g ic .je  Z ak ład  
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x dnia 2 ł—V1 1927 r.
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Upad za do- '  
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! Południowo-W schodni.
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J  Zakład

Krawiecki S t .  K R R O Z E
i  W ileńska Nr 32, l  saei piętro.
X P fłjjm u .e  wszelkie zamówirnta 
£  wchodzące w zakres krawiectwa.

■ P L A K IE T Y  (Wizerunki z b r o n z u )  r

1
l  
1

Matki Boskiej Ostrobramsk ej
z artystycznej wytwórni Mennicy Pańsiwowej

(zastępstwo: P.A.T. ul. Magdaleny Nr. 2 , ttl. 674)
! do nabycia:
- Skład g łów n y  KSIĘGARNIA GEBETHNERA £ WOLFFA,
■i ui. Mickiewicza Nr. 7. Ceny od 2  zł.

s
■
■
■s
i

Stołeczna operetka „NOWOŚCiM
w gmachu Teatcu .REDUTA* na Pohulance 

ostatnie występy w Wiln e. Ś oda 29 czerwca. Największy szla­
gier sezonu, grany w Warszawie przeszło 150 razy z niebywa­

łym powodzen,tm z udziałem
L U C Y  M E S S A L  i KAZIMIERY N I E W I A R O W S K I E J  

„ K s i ą ż t i i e z k 3  G y r k ó w k a “ LiL™ .
We czwartek 30 ga czerwca po raz drugi i ostatni

„TA R G  NA D ZIEW C ZĘTA 1* — w 3 akt. Jacooi. 
Oprócz p M esaal i p. Niewiarowskiej występują w rolach 
głównych Kaz. Dembowski, M ecz D wmunt, Boi. Horski, 

Ludwik Sempoliński. 
B i A h i l i J Ś U l . k i i ł U i L . t Ś L l i L j l t y . i t . i ś t i Ł L A  A  i i i L u . i t  j k i i i l t M

nym udział, wojska będzie stosunko­
wo niewielki, bowiem prócz szwa* 
drenu ułanów, przydzielonych jako 
ochrona Pana Prezydenta, weźmie u- 
dzial k^mpanja piechoty i dwa 
szwadrony kawaierji.

W dniu 3 lipca r b. odbędzie się 
rewja wojskowa i przegląd. Rewja od­
będzie się na ulicy Mickiewicza, po­
czynając z placu LukisKiego, przy- 
czem trybuna dla Pana Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego, zbudowana 
zostanie przy wylocie ul. Tatarskiej 
na Mickiewicza.

Q  C zy j u ż  p r ó b o w a l i ś c ie  ^

^ n a s z e

? wyrobione z najlepszego miodn,
migdarów 1 czekolady r

detaliczny „PLUTOS ł. '
Mickiewicza Nr IG.

Nieruchomości ziemsk e. Majątki, folwarki, ośrodki, młyny wodne,—pośredniczym\ w kupnie i sprzedaży, 
Domy i place miejskie Lokaty kapitałów na pewne zabezpieczenia.

Pożyczki niskoprocentowe. Dzierżawy majątków z'emskich. Szacowanie nieruchomości miejskich
i wiejskich wg. cen rynkowych.

Kosztów przy zgłoszeniu niema. Komis niski do uzgodnienia. Kaucjonowane i koncesjonowane

W h e f t s k i e  ‘B i u r o  ł ^ o m i s o w o - H ^ ń d l o w r e  ui a q. Mickiewicza 21. Tei. 152.
Ogłoszenia i reklamy do wszysk.ch pism Fachowe pisanie podań i przepisywanie na maszynie

Wlitr
prawa ̂ a] ̂ cy

U w a g .  Pogodwle. r,rzelotny opad. Mi­
nimum za dotę -l-ló 0C jtaaxinium z:, acc 
-j-27 t)C. Tc. Lću*c,a b«.ometryczna spaaek 
ciśnienia.

KOŚCIELNA.
—  Pośw ięcenie ołtarza. W dn.

3 lipca punktualnie o godz 9 -ej od­
będzie się uroczyste poświęcenie ob ­
razu Afatki BosKieJ Niepokalanego 
Poczęcia, ufundowai egc pizez Kup'ec- 
two Polskie w Wilnit. Wobec czego 
Zarząd wzywa członków Stowarzy­
szenia, oraz całe kupiectwo i prze­
mysł polski w Wilnie do stawienia 
się w lokalu Stowarzyszenia punktual­
nie o godz. 8.30 sKąd ze sztandarem 
zebrani udadzą się do kościoła św. 
Kazimierza.

URZĘDOWA.
— Przyjazd Ministra Kolei p  

Rcmockiego. Dnia 1-go lipca o 
goaz. 8 -ej rana przybywa do Wilnr 
z Warszawy Minister Kolei p. Paweł 
Romocki. Natychmiast po przyjeździe 
p . Minister uda się na konferencję w 
sprawie kolejek dojazdowych, którą 
tego dnia odbędzie się w Urzędzie 
Wojewódzkim. ■ P. Minister pozosta­
nie w W:inie na czas trwania uro 
czystosc koronacyjnych

— Dyrektoi Lasów Pańutwo 
wych p Wl  Grzegorzewski po- 
wroc.ł i oniął urzędowanie.

— (o) Utrudnieni przy wy 
dawuniu paszportów zagranicz­
nych. Dowiadujtmy się o wielkich 
utrudnieniach, czynionych obecnie 
przy wydawaniu paszportów zagra­
nicznych. Stało się to, jak nas infor-
nują, a skutek specjalnego okólnika 

Min Skarbu, wprowadzającego obo­
strzenia .v tej dziedzinie W pierwszym 
rzędzie utrudnia się wyjazd kupcom, 
ubiegającym się o paszpony ulgowe- 
Np. w Wilnie w ubiegłym tygoamu 
wstrzymano wydawanie wszystkich 
paszportów kupieckich i dopiero ener­
giczna interwencja u Min. przemysłu 
i handlu zdołała nakłonić do wyda­
wania tych paszportów.

MIEJSKA.
— (c) Asfaltowy b ru k . Przy 

zbiegu ulic Wileńskiej i Dominikań­
skiej rozpoczęto w dniu wczorajszym 
układanie asfaltowej jezdni. Sensacyj­
na ta w stosunkach wileńskich mc- 
wacja zgromadzała ciekawych, z nie­
dowierzaniem patrzących n t  ten .a s ­
faltowy eksperyment*. Aczkolwiek 
sam fakt powitać należy z uznaniem, 
to  jednan z drugiej strony zwrócić u- 
wagę trzeba na medbałość w wyko­
naniu pracy.

UROCZYSTOŚCL I OBCHODY
— (e) Doroczny kiermasz przy 

kość ele św. Piotra i Pawła. W zo­
rem lat ubiegłych odbywa się w tym 
roku kiermasz świąteczny przy koś­
ciele św. Piotra i Pawła na Antokulu- 
Gbok .Kaziuka*, kiermaszu kwiatowe­
mu na św. Jerzy i kiermaszu święto­

jańskiego, jest kiermasz dzisiejszy 
jednym z większych. Tradycja wiltń- 
ska wiernie trwa przy kiermaszach, 
które w innych okolicach Polski 
mniej są znane-

U N IW E R S Y T E C K A .

—  Prom ocja. W czwartek, dnia 
30 b. m, o godz. 1-ej po południu 
odbędzie się w Auli Kolumnowej Uni­
wersytetu promocja na doktora 
W ezechnauk Lekarskich następują­
cych osób; Hukojżo Eugenji i Czo- 
chańskiego Kazimierza. W stęp wolny.

2.B B R A N 1A  I O D C Z Y T Y

— Posiedzenie T wa PsychjzWcz- 
nego. Dul 30 VI rb. o godz. 20 w sali wy­
kładowej USP. w szpitrU św Jatóbi od­
będzie się posiedzi nie O-łu Polskiego T-wa 
Psycfojatrycznego dla członków 1 wp uwa- 
dzonych go. o 1 następującym porządkiem 
dziennym

1. Dr. H Jankowska — Przypadek nie­
zwykłych omamów słuchowych w przebie­

gu ostrej a..oholow eJ psychozy. 2. Sprawo 
zdanie z V!! Zjazdu Psychjatrycznego. 3. 
rprawozdanic z bieiącegv piśmiennictwa. 4. 
Spiawy bieżące.

R Ó Ż N E
— F undaca KupioCKu. Komi­

tet Fundacji Obrazu Matki Boskiej 
Niepokalanego Poczęcia w kośc. Ś<v. 
Kazimi rza w Wilnie wyłoniony przez 
Stow. Kupców i Przrmysł. Chrzęść, 
m. Wilna podaje dc wiadomości pu­
blicznej. ź t  ogółem na cel ten zo­
stało zeorano zł. 4821 - -  oraz 3 do­
lary.

Uroczystość poświęcenia obrazu 
odbędzie się w  niedzielę 3-go lipca 
o g. 9-ej rano. na którą to uroczy­
stość Zarząd Stowarzyszenia zaprasza 
niniejszym wszystkich Sz O^arodaw- 
ców, Członków Siow. oraz wszystkie 
organizacje i 03oby intertsującr się 
życiem Stowarzyszenia.

Akt fundacji, mający być wmuro­
wany w ołtarzu, wystawiony będzie 
w biurze Stow. we czwartek 30. VI 
w godz. 9 — 11 i 5 — 7 oraz w 
piąten 1. VII od 9 — 11

Wszyscy P. P. Ofiarodawcy prosze­
ni są osobiście o przybycie do biura 
celem złożenia na akcie swoich pod­
pisów.

— Juiro otw arcie wyutawy 
fotografii krajoorazu polsk iego
Przypominamy, ze w czwartek 3C 
czerwca o godz. 5-ej popołudniu qa- 
stąpi otwarcie wystawy foiograf ji kra­
jobrazu p o lsk ie j w gmachu G im na­
zjum Lelewela (Mickiewicza 38).

Olwarciajzoiganizowanei staraniem 
wojewódzkiej Kom:sji Turystycznej 
Wystawy aokona osobiście Wojewo 
da p Władysław Raczkiewicz.

— W ystaw a obrazów  warszaw­
skich artystów miiarzy otwarta- zo­
stanie w piątek dnia 1 lipca r. b 
w sali Klubu handlow o • Przemysło­
wego w Wilnie przy ul. Ad. Mickie­
wicza 33 a. Na całość wystawy złoży 
się sto kilkadziesiąt prac różnej jegj-  
ci tr^dzicsfu  sieemiu artystów, z 
prof Kaz. Stabrowskfm, Si. Bag.eń- 
skim, Wł Skoczylasem- Br. Kov,aiew- 
skim, J Kotowskim, Br. Kopczyń­
skim i St. Zawadzkim na czelt.

Imprezy tego rodzaju, mające na 
celu szerzenie kultu i kształcące po* 
czucie piękha, a więc o charakterze 
kuduralno oświatowym, cieszyły się 
wieikiem powodzeniem i doznał^ suk­
cesu zupełnego dotąd na Kresach 
Zachodnich. Żywimy więc nadzieję, 
że tu na terenit Wilna, jako zago. 
czątkowanie rozpowszoennienia tej ż» 
idei spotęgowania w kierunku wvro- 
b enia smaku estetycznego na Kresach 
W schodrich, wystawa obecno spotka 
się z gorącem poparciem szerszych 
waistw społeczeństwa tutejszego.

— Zjazd Sodfalicyjny. W dn. 
2 , 3 i 4 lipca Wilno będzie gościło 
w swych murach Sodaliski szkół śre­
dnich w Polsce.

Wszystkie Sodalicjt Wileńskie zb io­
rą się w dn. 3 lipca o godz. 9 ej ra ­
no na placu przy kościcie św. Kazi­
mierza, aby wziąć u jzia l w pocho­
dzie i uroczystej mszy św. w Ostrej 
Bramie.

— WieMca z a b a w a  o g r o d o w a
Dziś t. j. ania 29 d . m. o godz. 6 
wiecz. odbędzie się zabawa ogrodo* 
dowa, urządzona staraniem Wileń­
skiego Komitetu Wojewódzkiego Po­
moc;' Falskiej Młodzieży Akademic­
kiej U.S B Przyg-ywa orkiestra 4-gc 
pułku uhmów. W programie przewi* 
aziane są występy znanych artystów 
Pp. Handrychówny i Ludwiga. Po- 
zatem Komitet organizacyjny szykuje 
szereg niespodzianek. Z t wzgiędu na 
cel oraz urozmaicony progi am, cały 
świat wiltński nie zechce ominąć na­
darzającej się okazji dc lozrywki.

— S p ro s to w a n ie . We wczoraj- 
szem sprawozdani! z poświęceni., 
nowego gmachu w Zakładach Prze­
mysłowych .Grzsgorzewo* wkradło 
fię kilka nieścisłości, które nmiejszem 
prostujemy, a więc przedewszystkiem 
p Kurec, właśriciel Zakładów Prze* 
mysłowycn ,Grzegorzewo* nie był 
właścicielem Nowo-Werkowskiej Fab­
ryki papieru, pcs'adał zaś w swoim 
czasie dwie fabryki na Litwie, które 
tam pozostały. C o ao sprzedaży 
fabryki p. Baloeryskiemu—Bunimowi- 
czowi, to rzecz się miała tak, że nie 
fabryka została sprzedana a jedynie 
urządzenia fabryczne.

— S p ro s to w a n ie . Z vr'scsfą ram  
uwagę, że wspomniany w artykule 
niedzielnym p. Wiktor Maieszews u  
nie jest galicjaninem, lecz pochodzi t 
Suwalszczyzny.

Fuid. Kołi> Słuchaczy -  ~ iz . Szt. Pięknych 
i Kołc, Dramatyczne USB. składają gorące 
podziękowanie Dov óucv ,3  p, Saperów panu 
pułkownikowi Landau z«t zbuduwanie mosta 
na M^ilence dla Cioroc-nepo obchodu <Wian- 
ków i S bótek> oraz .

P. W acławowi aeckierau i catemu 
ze=połowi -hóra , Kaptla Ludowa a 
nkwietrilenie wyrtęp koncertu oraz publi- 
czr.otci za l i c z n r  udział w tej tradycyjnej 
pcpul&rnej zabawie.

TEATR i MUZYKA.

— 1 R ed u ta  ni P o h u la n c e  1 K sięże 
N4e*iomny>. W  sobotę 2 Vll o g. 21-ej na 
dcied- ucu Pałacu Reprezentacyjnego Kzpli- 
tej będzie wystawiony «Ksią*ę Niezłom- 
ny» — misterjiim Calderonr — Słowackie­
go w wykonnniu Zespołu Reduty. Bilety w 
cenit od 1 zł. do 5 z 1 wczeSniej nabywać 
można w biurze «0rbis« (Mickiewicza l t )  
i w cizi :ń przedstawień a przy wejściu od 
g. 14-ej.

— T e a tr  Polani (sa le  <Lutnia»). «Ja 
tu  rządze* — niezmiernie zabawna krotc- 
chwMr W. Rapackiego z licznemi wkładkami 
w postaci piosenek i tańców, oraz występem 
gościnnym Zofjl Jaroszewskiej, a reżyserji 
i uktadz;“ scenicznym K. Wyr»vicz-WicLrow- 
skiego, d iś grane będzie po raz ostatr.i.

— W y ttęp y  goścm ne Jó zefa  Ś liw ic- 
k h g n  w «O bronie Częstochow y*. Znaxo- 
mity artystc. i rezysnr Teatróu* Miejskich w 
W a.szawie Józef śliwickl w najbliższy 
czwartek, z okazji Koronacji Coraz. Matki 
Boskiej Or (ronramsaiej, wprowadza na ece 
nę Teatru Po.skiego s. tukę historyczną E. 
BcśriacaieJ <0brori Częsiocnowy*.

W sztree b ieue udział cały, bez wyjąt­
ku, zespól featro Poisaiego. Bohaterską An­
nę k nje Zoija Jarcazrwska

Premjer* wzoudziła ogromne zaimere- 
sowanie.

Bilety są do nabyciu w kas.e Teatru 
Polskiego od 11 ej ao 9-ej w.

— T ea tr  L etn i (o g ró a  p o -b e n ia rd y ń -  
uki). Dziś pc raz pierwsjy św etna operetka 
O llbena «Królowi. Kinematografu*, która 
nalepy brzprzerznie ao utworów o wyższej 
wartości woi alnej Libretto zas obfituj: w 
przewyborne sceny Komiczne. W  roli ty tu ło ­
wej Janina Sokołowska, najmłoaszu gw ia­
zda operetki wa.szewskiej zaprezentuje całą 
finezję swej młodości 1 aktort.wa. •»

Resztę cbs_dy tworzą: Stefan Lassowskt, 
Zygmi nt MalinowsK', Ryszard Misiewicz, 
Józe' WiniaBzdewifi: i inni.

Początek o g. b m. 30 wiecz. B-lety od 
g. i i — 4-fj w kasie Teatru Polskiego, od 
godzinv a-ej — w kasie Teptru Letniego.

— P rz eh s t-  w ler ię p o p o ru d m o w e w 
T ea trze  L etn im . Dziś o g. 4 m 30 pp od- 
bęazie oię w T satsze Letnim przeasta*ieni« 
popotuduiowc. Odegrana zostanie melodyjna 
i efektowna operetka Kaimana «Hoienderkai 
w premjerowel obsadzie. Bilety ao nabycia 
oc g. 11-ej w kasie Teatru Letniego.

— T w o m u z y c .n e  <Lutnia». W p ią­
tek 1-go fipca rL. t. j. w dniu poprzedzają 
cym uroczystości koronacyjne, w kaplicy 
Ostrobramskiej o g. 4-.j po D3ł ohór Wił. 
T-wa Muzycznego «Lmuia» nykona z tow a­
rzyszeniem orkiestry lltanję Ostrobromuką 
(trzecią) St. Moniuszki pod kierownictwem 
J. Leśniewskiego.

Litanja powtóizona będzie w dnie naste 
dl ąc w sr botę 2-go, w niedzielę 3-go, w 
środę 6-go i w sobotę 9 go lipci o g. 6 
wiec orem.

W sobotę 2-go bpea chór T-wa «Lu- 
tnia* weźmie esynny udział zespół z innymi 
chórami w uroczy stetr nabożeństwie koro 
nacyjnem na placu Kaied,alnym

RADJO.
*

-  ' t-r^.gratk, a c f ly iji w arszaw sk ie ,.
1C.15. rra"sm isja naDoaensiwa z Rate- 

ary P’o7nsńsI inj
12 00. Komunikat lotrlczc-meieorologi- 

czny. Komunikaty «Pa T» nad prog c.n.
13 45. Odciyt p t  *Birżąct. fi b^ljr> z 

Jziału 5 o r. W cuav. 
'Wakar.

14.10 Odczyt pt. «Jak żywić arowy że­
by dawały 1co:zv§4» ? działu ‘Rolnictwo* 
w-ygł. p. Antoni Piątkowski

14 35. Gdczy? pt. <Scauć swoje grunia* 
i  dziełu iRoltiiciwo* Wygt- p. Szuszkiewicz.

15 Ob—15.30. Komuniaai lotniczo-meteo- 
iologiczny, nad program — Odczyt p ‘. »Rol- 
nictwo a aamofząu* z działu «Rolniotwoi 
wygł. dyr Stanisław Miklaszewski.

15.30 Transiuisja z doliny Szwajcar-
ikie,
s 16 30 — 17.00 Program dla dzieci.

17.00—1715. Nau program, komunikaty
18.35-1 d.55. Rozmaitości.
17.15 Tiansmisia z Pcznanta. W pro­

gramie ‘Warszawianka* St. Wyspiańskiego
lt  .53—19.10. Komunikaty ‘ PA, r,».
19.10—1935 Skrzynka pocztowa. Xo- 

reępindencję bieżącą omów’ D* Marja i Stę. 
powski.

19 35—20.00. Odczyt pt. ‘ Zagadnienie 
komasacji* z działu ‘ Rolnictwo* wygt. p. 
Szuszkiewicz

20.00—2G.30. Odczyt pt. «PeU kr a Ju- 
gosławja> wygGsi w języku surbo-chorwac 
L tn cha ge d nfaires poselstwi S. H S. p. 
M. p rodanowiCz.

2C 30. Koncert pouwięcony muzyce jugc 
słowiańskiej. Wykonawor: OrKiestro F R 
pod dyr. Józefa Ozimlńskiego, Chór T-w: 
Śpiewaozego ‘ Harfa*.

22 00 Komunikat lotniczo-meteorologi 
czny, sygnał czasu, nad program I komuni­
katy .PAT*.

22 30 Transmisja muzyki tanecznej z re­
stauracji «Rydz*

WYPADKi. I KRa DZIEZE.
i

— U m y sło w o  c h o ry  m o .-au je  
ż o n ę . Wc wsi Gicnajcie Oikic- 
nickiej zamieszkuje oddawna rodzina 
Leonowiczów Nerwowy i niespokoj­
ny Jan Leonowicz uchcdzii we \ksi 
swojej *za umysłowo choregu, co je­
dnak przez wiciu sąsiadów traktowa­
n i  było uporczywie jako s mulacja. 
W poniedziałek ubiegły Leonowicz 
podczas sprzeczki z żoną > swoją 
schwycił siekierę i ostrzem jej zadał 
bezfarom ej kobiecie trzy ćiosy w gło­
wę. Ranna, przewieziona do przycho­
dni w GikieniKach zmarła w dniu 
wczorajszym, Zabójcę . resz.owano i 
oddano pod nadzór psyęhjairów, 
którzy orzeką, czy rzeczywiście mor­
dując swoją żonę działał on w  nie­
świadomość'

— Shniol Jstw o W  nocy ua 28 bm. 
utmła się esencją cctow , 17-letnla Janim 
Blinadiso^na (3łoniaLk<i 45).‘

Debperatkę dostawiono do szpitale św 
Jakóba: Przyczyna usiłowania sa ro b ó is tw a 
r  iło tc

— Pożar. W nocy nt 27 bm. wskutek 
niaostrocnego obcnoczeuia sil, z ogniem 
tpalił się dom Puipa Crygorowicza. W  cza 
sic pożaru spaliło rię 22 domy oraz stodoły  
i stajnie.

Straty wyroszą oKoło 250 tys. zł.
— K radzieże . O Rogalerowi (Wileń 

.ka 39) rkracziono futro męskie wartości 
.200 zi.
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SPORT
Tydzień Stadj m u sp ortow ego .

Na budowę r ' ,jrf zenŁcyjnego Stadjonu 
Sportowego w Wil.i Komit.t organizuje od 
dnia 3 dc 10 llpca Wielki tydzień
stadjonu sportowego. ,jram tego tygodnia 
przewiduje:

Niedziela—an. 3 upca.
Kwesta i sprzedaż c-gieiek na rzics bu­

dowy SiaajOnu, godz. 12 ni 30 Ogród Ber­
nardyński: Poranek muzyczny orkiestry T wa 
Gimn. Sokół. Oodz. 15 na rzece Wilji: mię- 
dzykluoow. -egaiy wijślarskie o mistrzow- 
stwo m. Wilna z udziałem osad grodzień­
skich 1 warszawsKich. Godz. 17 ogród Ber 
nardyński: Zabawa ogrodowa (popisy soko 
łów, korso kolarskie, strzeinica z nagrodami, 
koto szczęScte, Koncert i popisy plastyczne) 
goaz. 17 min. 30, Stadjon Sportowy ośrod­
ka W. F. Wilno na Pióromoncie: mecz mię­
dzynarodowy mistrza Czecnostowacji K. S. 
•Żidemce* — W. K. S. «Pogoń», godz. 20. 
Ujeżdżam a przy ul Mickiewicza, óg Orze­
szkowej. Początek tu rn ieju zapaśniczego z 
udziatem mistrza Pytiasińsklego i szer ’gu 
wybitnycn zapaśników międzynarodowych.

Hi°dzteia 10 lipca. Boisko sportowe 6 
p. p. Antokol:

Zawody kola.3 e, organizowane przez 
Wil. T-atwo Cyklistów,

Podczas wszystkich atrakcji *Tygodnla 
Sportowego* przygrywać będą orkiestry woj­
skowe.

D ziś fin a łow e spotkanie o  m i­
strzostw o  Okręgu.

W ąmu dzisiejszym na boisku Makk&bi 
(ul. it. Śm grego) odbędzie się finałowe spot 
kanie drużyn piłkarskich w Tzgrywirach a 
mistrzostw^ A-klasy Okręgu Wileńskiego. Wr 
izranki s 'a 'ą  drużyny W K. S. «Pogoń» i 
Z. T. O. S sMankabi* mając Jednakową 
.losć punktów. Dobra forma Makkahi i osta ' 
tnia porażsa Pogoni z surow ą technicznie 
oruzyną Cgnisaa wytwarzają sytuację przy 
której trudno jest doprawdy p, zewidzieć wy 
lik. Sfery =portnwe żyw., zainteresowane 
tem spoi łamem j  niecierpliwością oczekują 
godz. 5, t. chwi.i rozpoczęcia za„odó- 
Mecz sen poprzedzi spotKanie AZS. II—Mak- 
kabi II o mistrzostwo B-nlasy.
O dezw a Komitetu budow y Sta­

djonu R eprezentacyjnego.
Komitet Wojewódzki W. F. i P. W. 

v a z  z Komitetem ooywateiskim Dudowy 
Stadjonu Reprezentacyjnego z. Wschodnich 
wydai odezwę wyjasiiajiH.ą znaczenie budo­
wy S.adjonu reprezentacyjnego m. Wilna, 
oraz nawołującą spoiect ństw" do niesienia 
pim ocy materialnej. W odezwie tej mówi 
się: cjesteśmy swiadkam1 ib ior >wego wyści­
gu i zczoorej ofiarności ziem i miast w re­
alizacji pianowej akcj. wycncivama fizyczne­
go i p.zyaposobienia wojskowego młodych 
pokoleń Narodu Polskiego. Wilno taić ofiai 
ne w okres' walk o wolność Polsgi, cśro- 
dez kattury i oolskości na vscnodzie Rze- 
czypospoU te j i w :ym wysiłku zająć musi 
właściwe sobie miejsce. Niech każay w mia­
rę sił i możności pośpieszy z pomocą mo­
ralną i m aterjalną Kom. G bywat, budowy 
Stadjonu.
Skład reprezentacji przeciw ko  

C zechom .
Jak już podat.abśm y w dn. 2 i 3 Fpca 

przyjeżdża do Vt il na mistrznwsKa drużyna 
piłkarskiego klubu Zidenice z Brna. Począt­
kowo obydwi mecze z tą  drużyną miała 
grać drużyna W. K. S Pogoń, obecnie jed- 
iak diwiadujem v się, że w dniu 2 lipca Czo 

ło gc-Ciom itłw ić  będzie drużyna reprezen- 
‘acyjna, skład atórej ustalony został następu­
jący: Nowak (Pogoń), MacL:ewicz (AZS), Ku- 
( icl (Maknabi). Kosianowski (AZS), Birnbach 
(Makkabf), Missiuro (AZS), Tewelowicz 
(YlaWabl), Ludwikowski ł l  p. p. Leg.), N ■ 
kołajew (AZS), Zajdel (Makkab.), Zienowics 
(Ognisko), zaś w dniu 3 ilpca drużyna Po­
ję c i w normalnym swoim składzie, Mecze 
te bud** żywe zainteresowanie 1 w obecnym 
sezonit- ’bęoą atrSttfo bo-
wiem K. S. Żidenict dzięki wjrsok emu po­
ziomowi gry ma już markę dostatecznie wy­
robioną

I
■
I

■
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' " UWADZE PRZYJEZDNYCH

W

W in o , u l W ielka 42 (w  byłym IoksIu Br. A!szw3Dg) teł 1200. 

poleca w wielkim wyborze po cenacn najniższych

d z i a l e  d a m s k i m
sukme
bluzki
palta

biel.zne 
pończochy 
obuwie i etc. 

ArtyKUty

w  dziale męskim
obuwie 
bieliznę 
trykotaże 

wszelką ga)anterjękąpielowe

i ^-'AGA. Pątn ikom  Udzielamy rabatu.

kapeiusze
krawaty
płaszcze gumowe

l u ^ i i u u e i g B i g  ■ •h k b i r i j r i

Największy wybór.
OBUWIE brezentowe 
. „ czeskie

„ sportowe
„ tenisowe
„ letnie

Laski. Sandały.
Najmodn, konfekcja, gdanterja

Wyłączn e po cenach fabrycznych.
Koszule zefirowe i jedwabne 
Krawaty, kołnierzyki, mankiety 
Pończochy, skarpetki, rękawiczki 
Bielizna damska i męska 
Torebki, portfele, papierośnice. 

Parasole. W alizki.
oraz najrozm. inne towary poleca

:
♦

D.-H. WACŁAW  NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30. Tel.9 08.
W ła sn a  fabryka gwarant. Iuxus OBUW A

Do wynajęcia
2 poKoje z osobnem 

wejściem.
Ul. Ignacego 5, m 6.

0 M ejski Kinematograf
^  K ulturalno-O światowy

Sala Miejska (ul. Ostrobramska 5)

śwleuanfmrny i 1 )  „  H  a F O l  d  L l o y d  W  S p G C f H i C y ‘V
ach. Kark omne, akrobatyczne przeżycia ekscentryczne rer IrterU » Drrnin DeViie— 1 

gr ź rą  ryw  ką H orolda Lloyda. 2) «DZ,aOKO C T O U  P£ J  t  Irtystów
dlo Początek D’- U t r ? i‘ 8ł° Włl 1 ,arkle Coo8en- W  poczekalń; koncert); ra j
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0  Ki 10 Nelios“teatr-
ul. Wileńska 38.

„ W A T Y K A N "  „
5 f f . ‘ x ' b ^ '  1 1 * 0rzyjęcia na dworze pap. Bazynks .  w Piotra i Pewła. Arcydzieło sztuki Starożytne krtakum by l t. d. 

____________________________  P a’ e. od 80 gr,. Bąjkon -  50 g.
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0
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ul A. Mickiewicza 22, 
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0

„G racz w  sz a r h y “
I'°u cu  w XVIII Polska, rozdn‘e r a r \  walkami wewnttrznem i, straciła byt niepodległy 

1,1 liw skie hufce fra tovaiy  zlcm,ę PLas.ów i J= gi„l|unów. w W aJszawie z uleoami DrPw cw ite /o  ^
w ai,nypHCł n yCy attarZ h 7 n ; “ pfM y .l Ś Diet,iy gr6d W " ' ° ’ uosjł ra lotne jen  ńi> nie- 0  ‘ — • " l dłu8 pow.eSci H. )upuy Mazuel Rez. Kaymonl iernard odtwór «Cuai W i lk ó w * ,^

Moskiewskie 
rządu, władne sprawowali w ,
u.o.1. N„d Wnnem świstał k ń u t.. W edług powieści fi. Dupuy 
W roiach głów nych Charles Dullin. Początek seansów: o g 5*30

I D.nR „Bławat Wileński4'
ul. W iliń sk a  31. Teł. 382,

+ Od 2 9  Vi do 15 VII b r
\  Wyprzedaż wszystkich le nich 
^  owarów ze zniżką od 5 do 10 proc.

J  W ybór duży Ceny niskie. ]

***** n  wtsp

k l M i o ^.

H  Ki ,° r k11  v ł<Teatr

ijg. Mici-iewicza l f .
W S r f s  ż C Ł S  " S  y §  i
njrzen.a wszystkiego, c*ego lnstorja dziejów nie jest w stanie opLać. K *  

DLa  DŻIECI i MŁODZIEŻY DO? WOLONŁ. Ceny od 51 gr

* r .  • • • I k

Magistrat m iasta Wilna Dzisiejsza manna paniogłasza przetarg na roboty związane z wy- 
Kończeniem gmachu Szkoły  przy ul. Rydza 
Śmigłego i Szeptyckiego roboty betonowe, 
żelazo betonowe, stolarskie, ciesielskie, tynkar­
skie, szklarskie, malarskie i urządzenie aachu 
nad salą gimnastyczną Termin składania ofert 
do dnia 8 go lipca 1927 r Oferty w zapie 
czątowanych kopertach należy składać do 
godz. 10 ej rano dnia 8 go lipca 1927 r w  
Kancelarii Sekcji Technicznej p ok . 53 do  kto 
rych należy dołączyć kw it Kasy Miejsidej na 
złozone wadjum w  kwocie 4,000 złotych

Wszelkich informacji udziela W y Jz :ał ^  
Budowlany Mag.stratu pok. 61 od godz 12.ej 
a o  14 ej codziennie.

uiywa przrciw wszystkim c h a io o o m  

cery jak i też zamiast pudru tylko 
Risitj. Zamiejscowym wysyła się dużą 
tuDKę po otrzymaniu zł. 2 50. W ra­
zie nieskutecznym zwraca się DieniącLe.

Główny skład na Polskę;

R Schulz, Poznań, P. Wawi zyniaka 24.

W ,  J U R E W I C Z  ♦

b m , Z ? M  P A W E Ł  B U R E  *
uprasza łaskawą klijentele zwacać się tylko A  

pod adresem
uJ M ickiewicza 4, filja zlikw idow ana. ^

Poleca zegarki najlepszych fabryk konstrukcji oraz ^  
wykonywa reperacje zegarków i biżuterji po cetiach ^  

przystępnych. ^

FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  i F iSH A R M O N JE
plerwszoizędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i u ż y w n e  sprzedaję I wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W ilno, ul. N iem iecku 3, m. ó

■ l i

^ ' K  Famtra (acwaw Frrhâ iwTyczba.

ZAKŁADY FR ZEM Y SŁO ^E

B-cia U O I D I E C C D
Warszaw?, ul Upowa 7-a

O D D Z I A Ł  w  W l L f ł l E  
ul. Wielka 42.

pjleram y w w e’kim w\ borze:

najlepsze karmelki, czekoladę 
deseiów kę  

W Y K W I N T N E  B O M B O N I E R K I  

i wszelkie inne 

Ceny konkurencyjne!

Wobec przeprowadzki do ooszerniej- 
szegc lokalu przy ul. W ileńsk iej 38 

|.J ( .o b o k  k ina Melios*)
|«W ileńska Pomoc Szkolna^

Sp. z ogr, odp. ul. WIELKA Ć6

uiządzo WYPRZEDAŻ
ze zniłjtą ee i i udzielaniem Kredytu 
Zakładom Naukowym, Klinikom, 

Instytucjom Samorządowym i t. p
Jako nowość poleca: Lodownie poi ujowf nowe i używane* 

rurki fermentacyjne dla produkcji w in owucowych. 
W ażne d la  P- P? L e k a rz y  i sz p ita li.

Zamiana stłuczonycn strzykawek «Rekord

Osłbszenle o przetargu.
Urząd Wojewódzki — Okr. Dyr Rob.

Publ. w Nowogródku ogłasza prze*arg na 
wykonanie w roku bieżącym przy gotowych 
fundamentach, budowy parterowego z facja­
tami drewnianego 2 rodzinnego domu miesz­
kalnego na kolonji urzędniczej w Nowogród­
ku (bez otynkowania). Rejestrowane firmy 
budowlane, chcące wziąć udział w przetar­
gu, zechcą zwrócić się do Dyr. Rob. Publ. 
w Nowogródku, gdzie otrzymają ślepe ko­
sztorysy.

O. D. R. P, zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez względu ua wynik prze­
targu.

Oferty należy składać w zalakowanych
kopertach do dn. 8-Vil r. b. Dr. Blumuwfuz

Wadjum — w wysokości 5 proc. od za- choroby weneryczne 
oferowanej ceny należy dołączyć do oferty— syfilis I skórne, 
kwitem Kasy Skarbowej lub papierami pro-U l Wi :|ka 21, te l ,921. 
centowemi.

Za Wojewodę 
Liż. E. F ry z e n d o rf  

Dyrektor

DOKTÓR

D. ZELDOtflfIGI
chor.WENERYCZ- 
‘ E, M JCZOPŁC 

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

S.Z3laowiczowa
KOBIECE. WENE- 
RYGZNK i thóf.

DRÓO MOCZ, 
rz. 12- I od 4-6 

ul M ick iew icz* 24 
te,. 277.

N tskoprocen  
towe pożyczki
załatwiamy szybko, 
dogodnie na różne 

rermina. 
Wileńskie Biuro 

Komisowe Handlo­
we kaucjonowane 
ul. Mickiewicza 2), 

  tel. __

Rutynowana n a ­
uczycielka i biu 
row a praeow- 

nicz^a poszukuje p o ­
rady nauczycielKi 

względu e zajęcia w 
biurze. Zgadia się na 
wyjazd nr wieś. Po- 
□lada znajomość języ­
ka rancustiego, ry 

suuków i muzysi. 
Łaskawe ofertyi ul. 
Kalwaryjska l m .  11.

W  Z Ir. Nr. 31.

ZAMIENIĘ
bezinteresownie 

sze eiopokojowe miesz­
kanie przy Katedrze 
na inne bhżej dworca, 
lub na dwa pokoje 
bez m bli przy rodzi- 
n e. Oferty di. adm 

•Słowa* dla 
.Agronoma*.

Od 9—1 i 3 - 8 .

i i m

Na 10 cio mie­
sięczną wypłatę

Najlepsze w Swiecle 
Oryginalne 

Szwedzkie wirówki

poleca 

reprezentant fabryk

Zygmunt Nagrodzki
Wilno, ul. Zawalna 11-a.

C E N Y  F A B R Y C Z N E .
Żądajcie etnników

M, Wilenkln
i S-ka

SDółkz z ogr. odp. 
Wilnoul.latarsKa 
20, d cm  w ła s n y  
I iiiiieje od 1843 r. 
F ab ry k a  i sk ład

m ebli.
jadalne, sypialne, 

Ilony, gayinoty, 
łóżka niklowane 1 
an?lelskle, kreden 
sy, stoły, szafy, 

uiur*a, Krzesła 
dębowe i t, a, 

Dogodne warunki i 
na raiy.

N ie r u c h o m o ś c i
ziemskich poszu 
KjJemy do Sprze­
daży dla nabyw ­
ców z Kongresów­

ki za go.ówkę 
całkowicie 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlo- 
we (kaucjonowane) 
ul. Mickiewicza 21, 

tel. 152,

Karla
legitymacyjna O, S. 
B. Marji Poreszcza- 
kówny uznaje się za 

nieważną.

jłudert
wydz. filozoficznego 
poszukuje kondy ,yi 
na wsi na czas ,‘eiji 

ieinlch. Adrest 
Bakszt? 11—50.

Słynna Wróżka G hirom am ka
po chorobie, odnowiła przyjęcia, od 
10 do 8 wieczór. 'rzepow iada 
przyszłość, sprawy sądowe, o miłości 
i t. d. Ul. Mrynowa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w bra 
mie na schody i na lew o.

Do wydzierżawienia

duży sad
owocowy, osiem wiorst 
j d  st. kolei, przeważ­
nie ■zimow- gatunki 
‘aołom, gruszek, auzo 
śliwek i wiśni, W ia­
domość: Wilno, B an­
kowa od Makowej 
don 1 m 14. od 10 

do 12 z rana.M e pqstn
R 8 Ę M  P E D W y  Pcszukaję 

^ iN A T O IiI IC l  im.

3 POKOJOWE 
MIESZKANIE, 
możliwie w cent­

rum mia« a poszukuję. 
Zgłoszenie sub. J. T. 
do adm. <Słowi>>.

STUDENT
poszukuje pracy blu- 
owe;, możi złożyć 

kaucję do 1000 rl., 
dowiedzieć się: ul.
PonaiSka 4 — 8 w 

godz. 15 — 18 
- Markiewicz.

Ulokuię
od 1000 — lSGu doi. 
tylko na dobre za- 
Lezpiec.enle na niski 
procent. Pośrednictwo 
wykluczone, ul. Arty- 
lerylaka 1 m 4 Zgło­
szenia 6—7, dla L. L.

R e d a k c j a  „ S ł o w a 1'  J
poszukuje pracy dla byłego uczn'a 
szkoły majątkowej w StobodyszCze 
Hr Potockicn—doświadczonego me­
chanika — Ślusarza oraz kowala. 
Łaskawe zaofiarowania prosimy nad- 
syłać do adm. «Słowa» dia m onar­

chisty legitymacja 21082.

w rejonie u Kiólew* 
skiej, św. Anny, i 
Ogród Bernardyński 
4 pokojowego mieszka­
nia z kuchtrą. Oferty 

do adm. *Słov-a»,

es ł o d y c z
T ow ar świeży!

S n m  S S a s r K2naiĄ<:a ISzyk Kan D0k0.0we„0 z WJ 0 
cusk i  i zng ie lsk i ,  p r a g  1 - ■ -
nte wyjechać na lato.
Mickiewicza 37 — 17.
(wejście od Ciasnej) 

od 11-ej — 4-ej,

OGRÓD
owocowy w dob­
rym stanie, obsza 
ru 9 ha. obficie 
owocujący wydzier­

żawimy ta, i,io. 
Wileńskie Binro 

Komisowo-Handlo- 
we itaucjonowane 
ul. Mickiewicza 21, 

te:. 152.

Poszukuje
się dwóch pokć1 z 
Kuchnią. Zgłoszenia 

do adm. «5łowa>.

Student
poszukuje lekcyj w 
Whlnie lub na wyjazd. 

Zgłoezemai 
Bakszfa 11—50.

STUDENT
U. S. B. poszukuje 
kondycji na Hto na 
wsi. W  solidn./m 
domu może przyjąć 
bezpJatnie. Ul. 3 maja 

3—2, od 2 —4 p.p.

darni, bez odstępnego, 
z opłatą a omornego
za kwarta n ap rzód ,____________ _______

O ferty kierować:
„6 f e - ^ - 2. Do sprzedania
inz.

sklemu.

P i a n i n a
na letniska 
muję, W. Pohulanka 9 

m 23r od 5—7-ej.

2 pary portjei-,
4 lamberkiny koloru 

oordo ze złotem, za­
graniczne. Adres: 

Młynowe 21, m. 6, 
wyna)- naprzeciw Krzyże.

Znaieziort- okulary 
na ni. Ś-to Jań- 
skiej, między 

Pocztą a Un werśy- 
tetem ■ o odebrania 
w ad n «Słowa».

Znaleziono
w dniu 2" cze-wci. 
1927 r. w Cielętuiku 
paczkę z materjałam i. 
Odebrać można w 
adm, «Słowa».

MAURYCY RENARD
18) Czy on?

Aubry, idąc, rozmyślał nad kwe­
stiami, które go niepokoiły głęboko. 
Liontl d<* Prasę wytłomaczył mu po ­
bieżnie na czem polega niezwykły fe­
nomen rozdwojenia osobowości. Daw­
ny lokaj chytry, sprytny i przebiegły 
zorjentówdł się odrazu w tej niejasnej 
syiuacjf Ro/.adniał dosKonaic z kim 
tna do czynienia, śledząc tak bacznie 
Jana MareniJ, I w krytycznym wypad­
ku nie popełniłby żadnego falszywe- 
, j  kroku. Jedr.ak, mimo wszystno, 

niezwykła ta'J*istorja, oryginalna sy­
tuacja zdunffewały go, a fakt Iż śle­
dzi człowieka nienormalnego, napeł­
niał go jakąś dziwną obawą, trudnem 
do opisania zniechęceniem do tej 
eprawy, zresztą sam nie mógł okre­
ślić swych u r u ć ,  pełnych niepokoju, 
niejasnych. GJyby kacano mu śledzić 
jakąś istoię n jw ą, nieznaną, naprzy- 
kład mieszkańca księżyca, któryby 
zjawił się na ziemi, uczucia jtgo  by­
łyby podobne do tych, które przeży- 
wał teraz będąc, w prostocie ducha, 
obcy wszekim ekstrawagancjom n a ­
tury.

Tymczasem Jan Marenil ze swą  
towarzyszką weszli do małego domku 
niskiego, którego drzwi zamknęły się 
za mm' natychmiast.

Aubry obejrzał domek, była to 
własność handlarza win. Po obu

stronach drzwi, zamknięte okienice 
osłaniały okna, nad drzwiami wisiała 
tiblica z d u ljm  żółtym napisem. 
„Bar de la Coterie*.

Aubry zastanowił się. Czy miał 
wejść sjąokojnie do knajpy nocnej, 
której nie znał? Gdyż była to knajpa 
nocna, aowodem tego była późna go­
dzina, światło prześlizgujące się po­
między szparami okienic i głuchy 
pom 1 ik, który aż tutaj dolatywał

Niezdecydowany Aubry, przysłu­
chiwał się tym odgłosom , które jed­
nak nie zdradzały z jakiego środo­
wiska dolatywały lutaj. Zależnie od 
swych myśl1, Aubry rozróżniał akcen­
ty groźne, to znów spokojne i we­
sołe...

Nagie drzwi się otwarły przed trze­
ma obywatelami o spokojnym i przy­
zwoitym wyglądzie, ubtanymi podob­
nie jak Aubry. Jednocześnie jak.ś 
mężczyzna i kobieta wślizgnęli się cfo 
baru. Nie namyślając się i nie waha­
jąc dłużej, Aubry wsunął się za 
nimi.

Minęli pierwszą salę srabo oświe­
coną i pustą. N astępna była bardziej 
ożywiona lecz równie banalna Aubry 
uspokoił się odrazu, podejrzenia jego 
rozwiały się. Nie było to siedlisko 
złodziei i apaszów, lecz raczej przy­
pominało matą niepretensjonalną ka­
wiarnię. Były tam marmurowe stoliki, 
lustra w tandentnych ramach na ścia­
nach, pianino wielce spracowane i zu­
żyte, wiele dymu tytoniowego, a po­

śród tego wszystkiego .zebrani plebeju- 
sze, należacy przeważnie do najniż­
szych warstw społecznych, grupują­
cych się koło „Porte Maillot*.

Wejście Aubry‘rgo nie zwróciło 
niczyjej uwagi dzięki temu. że przyłą­
czył się do wchodzącej grupy osób. 
Żresztą wszyscy obecni zajęci byli 
Janem Maren,I i młodą jego towa 
rzyszką, która obecnie zasypywała 
swemi pieszczotami pls ska koloru 
czekoladowego z dużą zieloną kokar­
dą na szyi. Zwierzątko mdlejąc pra­
wie z radości skomlało rozgłośnie, 
nie oddalając się jednak ani na krok 
od niedużej walizkr skórzanej, stoją­
cej na ławce.

— Dobrze, dnbrze mój mały pies­
ku! G ch o  Benkol Dosyć już, dosyć... 
Benkol Daj mi już spokój!

Dokoła rozległy się wołania:
— Węże, Jawo, węźcl!..
Dziewczyna zdawała się nie być

usposobioną do występów. Brwi jej 
ściągały się co chwila groźnie, a usta 
powtarzały niezrozumiałe słowa. To­
warzysz jej patrzał na to wszystko z 
drwiącym uśmiechem.

AuDry usiadł opodal 
zajętym przez trzech 
rych hałaśliwa rozmowa 
się obiecującą. Zapewne 
ozie chętnie odpowiedzą

przy stoliku 
gości, któ- 
wydała mu 
weseli ci lu- 

każdena
pytanie. Tymczasem przysłuchiwał się 
ciekawie rozmowie Javy z Janem 
Marenil.

— Wyciągnij no swoje węże z

walizki, k.edy cię o to prosząk — na­
mawiał Jan Marenil.

Dziewczyna była nadąsana. Spoj­
rzała nań wrokiem gorącym i dzikim, 
pemym m.łości 1 wściekłości zarazem. 
Aubry słyszał jak mruknęła:

— Dobrze, ale powfedzmi prawdę 
Fready. Wiesz orzecie, że cię w idzia ­
łem, w idziałam  clę, w idziałem I Je­
chałeś konno, dziś ra 10! Wygłada to 
na bajkę, a!e tak bvło, nie jestem 
warjatkąl... Z kim byłeś, do kogo się 
umizgałeś? Muszę, chcę to wiedzieć, 
Pozatem nic mnie nie obchodzi... 
Kim jest ta dziewczyna? Wołałem cię. 
Czemu nie odpowiadałeś mi?..

Twarz Jana Marenil przybrała na­
gle wyraz twardy, niezwykle stanow- 
-zy. W zrok jego stał się niepewny. 
Ostrym głosem przerwał potok słów 
kochanki-

— Dosyć tych kawatów, mówię 
cl, piło drewniana, me wiem o co ci 
chodzi.

Java z największym wysiłkiem 
powstrzymywała łzy. W szystkie oczy 
utkwiona były w tej oryginalnejjpaize- 
Zaciekawienie rosło.

Zrozpaczona, ponura JjVa, spuś­
ciła głowę na piersi.

Rozpoczęły się znów okrzyki:
— '" 'ęże! Węże! Węże!
— Niech Fready pokaże, co umit! 

— krzyknął ktoś w tłumie.
— W ęte, Freddy!
— To będzie występ pierwsza 

klasa! — zauważył sąsiad Aubry‘ego.

W tedy właściciel baru, grubas w 
koszuli sportowe!, zaczął nalegać za 
komtuaru, przy którym płukał 
szklanki.

— Dalejże, Freddy! Porusz się! 
D aw no juz nie wiazieliśmy ciebie 
przy oracy! .. Panowie i panie, jeśli 
potraficie się oo tJgo wziąć, to zo 
baczycie ..Freddy Węża" w jrgo nie­
zwykłej rdti-.

—  F re a d y I Freddy! — wołano ze 
w sz y s tk ic h  stron.

— Podaj mi walizkę! — rzekł Jan 
Marenil do Javy. Pokażemy im co 
umL-ray.

Dumny uśmiech osiadł na lego 
ustach. Zdjął marynarkę i zakasał rę­
kawa różowej, płóciennej keszuli, aż 
do łokcia...

Na piawem przedramieniu jegc u- 
kazała się sina pręga, wytatuowanego 
węża.

Olwartą walizkę postawiono na 
stole przed nim. U 3iadł na skrzyżo­
wanych nogach, zwyczajem wschod­
nim, i podniósł do ust małą, lekką 
fujarkę-.

— Proszę ó ciszę! — zawołał 
gospodarz baru.

Java bęc uśmiechu odsuwała zbyt 
ciekawych natrętów...

Sąsiad Aubry‘ego był to mały 
mężczyzna, czarny, suchy i koscisty, 
zgięte Jego plecy świadczyły, iż zaję­
cie Jego łączyło się z jazdą na ro ­
werze. Wszyscy trzej robiLL wrażenie 
przyjaciół do trze  zgranych, oblewa­

jących jakiś tryumf zawodowy, lub 
dobry interes. Widać było, że pod­
pili już nieźle.

— Cha, cha, chał — zaśmiał się 
Aubry. — Łaane to imię „Freddy 
Wąż*!

— I dobrze dobrane! — zauważył 
jeden z sąsiadów, poprawiając swe 
grube pończochy. — Bardzo do nie­
go pasuje!

— O 1, gadasz! — przerwał drugi, 
— Właśnie dlatego tak go nazwali, 
że umie węże czarować.

— Myślisz, że nie wiem tego, wal- 
koniul bywałem tutaj jeszcze za cza­
sów, kiedy pracował bez Javy...

Aubry zapytywał siebie, jakiego 
rodzaju pr<tcy mógł się oddawać Jan 
Maretul, pod nazwa „Freddy W ęia“, 
gdy rozległa *ię słodka, rzewna i 
monotonna melodja z fujarki.

Zgarbiony, skulony na swych 
skrzyżowanych nogach, Freddy-ł&ąż 
grat na swej małej fujarc*. kołysząc 
się leniwie w rytm melodji. A ?, dru­
giej strony wal.zki skórzanej, biedzą­
cy na krześle mały, czekoladowy 
piesek — Benko, słucnał uw ażna, 
pocnylając swą ufryzowaną główkę 
to na prawo, to na lewo, przvczem 
duży zielony motvl jego kokardy 
chwiał się komicznie.
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